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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):- 


Za jeden wiersz pelilowy lub jego miejsce K. —12 


Za wiersz petilowy układ liczb, lub tabelar. 

Nadesłane za wiersz pelit. lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. 

Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. 
ączniki prospekty i cyrkułarze, broszurki 
p. dla zamiejscowych prenumeratorów ,, 
dia miejscowyeh prennmeratorów dziennika 

zy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesła- 
nego O a o cię Koko jący” | aaa be gi sw yk wów iwa. WI wi. udziela Ądministracya odpowiedniego rabatu, 


Kongres wiedeński w r. 1815 
i Polska. 


Pokrajane w kawałki przez trzy rozbiory ziemie 
skie wcielone zostały w skład państw rozbiorczych. 
traktaty rozbiorowe nie postanawiały zgoła nie o tem, 
i ma być dalszy los prawny tych kawałków, ja- 
ie będzie tych dzicmie prawno-państwowe stanowisko 
W stosunku do innych ziem, podległych berłu Habsbur- 
ów, Hohenzollernów czy Romanowych. Nie było więc 
ladnych gwarancyi co do łączności tych odłamów pol- 
fak ich w przyszłości; nowi ich władcy mogli je traktować 
ako integralne części składowe swoich państw, do któ- 
Tych zostały wcielone, jako więc tych państw zwykłe 
Towincye. 
Tak też i stało się zarówno w Prusiech. iak w Ro- 
Byi. Prusy z nabytków polskich utworzyły prowincye: 
Prusy Zachodnie, Prusy południowe (Siidpreussen) z Po- 
tytniem, Kaliszem i Warszawą, Prusy Nowowschodnie 
en- Ostpr cnssen) z Płockiem i Biolostokiem, Oraz dro- 
bny Nowy Śląsk (Nen-Schłesien), nie mający w pełni 
charakter prowincyi. Rosya wykrawała coraz to ina- 
Czej gubernie na przyłaczonym obszarze. Tylko Galicyu 
zachowała. silniej wyodrębnione w monarchii Habsbur- 
Rów stanowisko zarówno z tego względu, iż tak geogra- 
ieznie luźno z resztą była wlepiona przez wązką gra- 
Nicę od Śląska, jak przedewszystkiem wskutek tego, iż 
Wogóle wówczas jeszcze monarchia Habsburgów przed- 
Stawiała konglomerat luźnie z sobą złączonych oedręb- 
nych ciał państwowych, nie stopionych w jedną całość. 
O ile chodzi za to.nie o prawno-państwowe stano- 
Wisko tych ziem po rozbiorach, lecz o ich charakter, 
jako ziem dawnego polskiego państwa, to najsilniej wy- 
Stępował on w granicach Rosyi. Rosya najliberalniej po- 
powala z nowymi poddanymi. Gubernie nowe długo 
wiek XIX nazywały się urzędowo: „zwróconemi od 
olski", pozóstały polskie sądy, statut litewski, język 
woski w pelni pozostał w szkole i sądzie, jak i w sej- 
tkach, kióre tu zaraz po rozbiorach utworzono w pe- 
ej mierze na wzór polski, oczywiście nie z dawnemi 
Sbrzymiemi prawami, a głównie dla wyboru dużej li- 
y urzędników powiatowych i gubernialnych, częś- |? 
<iowo administracyjnych, przeważnie sądowych; ale 
Mogły one i z postulatami zwracać się do cara, Przeci- 
ie — w dzielnicy zwłaszcza pruskiej, ale wkrótce 
Później (od Józefa IL.) i austryackiej, w całej pełni wy- 
stąpiły dążności germanizacyjne; z urządzeń polskich 
Nie ostało się zgoła nie, tak je z niesłychanym pośpie- 
OE wymieciono pod rządami Prus, nieco wolniej w 
icyi. 
i Ten stan rzeczy zmieniły wojny z lat 1807, 1809 
11812. Powstało nowe państwo polskie: Księstwo war- 
Bzawskic, stworzone (1807). a tem powiększone (1809) 
Przez Napoleona z ziem polskich, które zdohy! na Pru- 
fach ; Austryi — więc zjego wyłącznie woli, 
ez udziału jakiegoś kongresu, ale po 
odstąpieniu mn tych ziem przez pokona 
Ne państwa. Po kilku latach to państwo runęło; na 
Nowo trzeba było porządkować sprawę polska; tym 
azem nporządkowano ją na konor esie, 
Przez traktaty, zawarte w Wiedniu mię- 
Zy Austrya, RosygąiPrusami, którym ziemie 
Polskie przypadły, a następnie przyjęte ipotwier:. 
dzone przezinnepaństwa, które na kongresie 
Miały płos stanowczy, jak Anglia, Francya it. d. 
W traktałach wiedeńskich w przeciwień- 
dtwie dotraktatów rozbiorowych z koń- 
ĉa XVIII wieku określono stanowisko 


Prawne ziem dawniej polskich; na władców 


więc, którym dostały się polskie ziemie, nalożono 
Łobowią zaniaprawne,mającecharakter 
zobowiązań więczzakresu prawa naro- 
ó w, zobowiązania, które nietylko oni wobec 
Siebie przyjęli, lecz które ich wiązały wobec 
innych państw sygnuatarnych z kongresu wiedeńskiego. 
Stąd to późniejsze odwoływania się — zwłaszcza w 
Cząsje powstań z 1831 i 1863 r. — do Anglii lub Franeyi, 
Siąqd to prawna podstawa tych państw do micszania 
Się w te kwestye, do interwencyi w Petersburgu. Że te 
lnterwencye bez skulla były, nie brak prawa tego był 
bOowodem, a brak chęci tych państw, zwłaszcza najwię- 
szych, najsilniejszych, Anglii i Francyi, by, z prawa 
KOrzystać w calej pelni, by też to prawo swoje w razie 
Oporu urzeczywistnić w ten jedyny sposób, którego sku- 
tczność jest pewna w prawie narodów — przez odpo- 
Wiedni nacisk siły. więc w ostateczności przez wojnę. 

ak: Te postanowienia kongresu wiedeń- 
lego miały dowybuchu wojny jeszcze 
e i znaczenie, jako gsiatnie, nie zniesione (Z 
U Krakowa) żadnymi późniejszymi aktami, u- 
iady międzynarodowe, ziem polskich się tyczące, Do 
obecna wojnaprzedarlłajei zniweczyła 
ONQres z r. 1815 wykreślił granice między. rozbiorczemi 
wistwami, które ostały się do wybuchu obecnej wojny, 
tym jednym wyjątkiem, iż utworzoną wówczas Rzecz- 
Pospolite krakowską włączono w roku 1846 do Austryi. 
byi Nie znaczy to jednak, że postanowienia kongresu! 
ły dotrzymane; wiemy o tem dobrze. Obecnie nietylko 
Z zwykłej ciekawości historycznej warto przypatrzyć 
tongresowym postanowieniom, jak one brzmiały, a 

+ w praktyce zostały przeprowadzone. 
„Traktaty wiedeńskie z r. 1315 odróżniały co do sta- 
poriska prawnego utworzone przez kongres Królestwo 

Olskie od innych ziem -dawnej Polski. 


x 


KRAKÓW, ŚRODA DNIA 1i. 


PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Anstro-Węgier, Niemiec 
miesi cznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 


i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN. I DRUKARNI 33441 — TELEGR.: „GŁOS NARODU“ KRAKÓW. 


Władzę królewską w Królestwie Polskiem oddały 
traktaty carowi Rosyi, Aleksandrowi I. i jego następ- 
com na tronie rosyjskim, mającym używać tytułu kró- 
łów polskich (jak tekst mówi, tytułu: „czar, roi de Po- 
logne“). To Królestwo Polskie miało być: 1) nieodwołal- 
nie złączone (irrevoitablement lie) przezswoją kon- 
stytucyę z Rosyą, 2) posiadać odrębną administra- 
cyę (une administration distincte), a mogło 3) zależ- 
nieodwoli władzy otrzymać rozciągłość, jaką on u- 
zna za stosowną dla niego; to niejasne wyrażenie było 
w łączności z planami Aleksandra I., by do Królestwa 
przyłączyć zachodnie gubernie Litwy i i Rusi po Dźwinę 
i Dniepr (z wykluczeniem więc tych, które dostały się 
Rosyi już przy pierwszym rozbiorze). 

We wszystkich innych ziemiach dawnej Rzeczypo- 
spolitej polskiej mieli Polacy, pozostając poddanymi Ro- 
syi, Austryi czy Prus, otrzymać reprezentacye i 
instytucye narodowe,(une representation et 
des institutions nationales), a tostosowniedos Pp 0- 
sobu życia publicznego (reglees par le mode 
d'existence politique), który uzna każdy z rządów za 
pożyteczny i odpowiedni (utile et convenable) dla nich. 
Nadto obszar dawnych krajów polskich miał stanowić 
jedność gospodarcza; dawne polskie kraje nie miały być 
oddzielone od siebie cłami. 

Takie były prawne postanowienia kongresu. Ramy 
te miała wypełnić treść życia. Różnie to zrobiono — a 
dalszy bieg życia ulegał silnym, bardzo silnym zmianom. 
Częściowo wogóle nie zostały wypełnione te postanó- 
wienia, częściowo zaś tylko w pewnej mierze, i to bar- 
dzo nieszczerze oznaczonej. Do dziś z tych postanowień 
zostało się bardzo niewiele, ledwie jakieś strzępki. Roz- 


tylko wspólna uwaga: postanowienia 0 gospodarczej 
łączności ziem polskich pozostały zgoła martwą literą, 
Granice celne utrzymały się, jak istniały przedtem, lub 
nowe przeprowadzono, gdzie ich nie było. Jedynie Kra- 
ków tworzył wolne handlowG miasto, nie znające granie 
celnych z żadnej strony dla towarów do niego wwożo- 
nych. I to jednak miało zniknąć w. r. 1846. Kordony 
celne zacieśniały się później, coraz gospodarczo oddala- 
jąc od siebie Polskie ziemie, które przecież geograficznie 
i gospodarczo taką silną mogłyby tworzyć jednostkę. 
Stanisław Kutrzeba. 


Na widnokręgu. 


SLOWA PRAWDY O EUROPIE I POLSCE. 


Profesor prawa międzynarodowego na uniwersy- 
tecie w Catanii na Sycylii, Dr. Edward Cimbali, wygło- 
sił w auli tego uniwersytetu w kwietniu b. r. wykład 
publiczny o Polsce, wydany następnie drukiem, pełen 
równie trafnych, jak prostych myśli, które dlatego wy- 
dają się czemś uderzającem, że od prostolinijnego my- 
ślenia o sprawach międzynarodowych nasza sędziwa 
część świata gruntownie już odwykła. 

Uczony włoski stwierdza, że niema narodu bar- 
dziej pokrzywdzonego przez. ` 
pe“, jak naród polski. 


EA 


protesor z Catanii odmawia narodom europejskim 
wszelkiego prawa do szerzenia rzekomej cywilizacyi 
europejskiej w innych częściach świata i potępia zdoby- 
cze kolonialne, jako polegające na hipokryzyi, gdyż 
„nie można służyć cy wilizacyi ipoza Eu- 
ropą, dopóki w samej Europie panuje 
barbarzyństwo*. Potępia dalej sycylijski prawdo- 
mówca wszelki pacyfizm, poczytując go za czczą i 0- 
błudną komedyę, jak długo trwa bezprawne panowanie 
jednych narodów nad drugimi, zawierające w sobie 4a- 
datki nieskończonych wojen. Wojny takie będą niezbę- 
dne wobec dalszego istnienia ucisku narodowego, gdyż 

Gi, którzy wyżyskują innych, między sobą nigdy się 
trwałe nie pogodzą i zawsze będą narażeni na starcia. 
Także wojna r. 1914 nie została podjęta słla zniesienia 
niewoli ludów (jak to patetycznie głoszą politycy koa- 
licyjni), chociaż zapewne zbliży ona Europe . do trwa- 
łego pokoju bardziej, niż wszystkie wojny dawniejsze, 
o ile doprowadzi do naprawienia krzywdy wyrządzo- 
nej Polsce: do zwrócenia jej niepodległego bytu. Upo- 
rządkowanie stosunków serbskich czy alzackich nie za- 
bezpieczy Europy przed grozą nowej pożogi wojennej 
w prżyszłości, jeżeli uczciwie nie zostanie rozwią- 
zany przedewszystkiem wielki problem polski. 

Zrozumiano to już na — Sycylii. 


BOHATER- „ZBRODNIARZ. 


Stracony w Londynie przywódea powstania irlandz- 
kiero Uasement nie może jeszcze i po śmierci doznać |. 
spokoju. 

Według ustaw angielskich, zwłoki skazańca powin- 
ny być pogrzebane na cmentarzu tego więzienia, W któ- 
rem odbyła się egzekneya. Krewni jednak i przyjacicie 
Casementa zwrócili się do rządu angielskiego z prośbą 
o zezwolenie na pogrzebanie jego zwłok na ojczyste] 


ziemi irlandzkiej. Prosba została — odrzucona. Case- 
menta pogrzebano na cmentarzu więziennym, obok gro- 


bu niedawno powieszonego mordercy. Jednakże ptzy- 
jaciele nie zaniechali starań, aby uzyskać możność prze- 
wiezienia zwłok do Tlandyi. Wystosowano tym razem 
do króla petycyę, opatrzoną kilku tysiącami podpisów, 


i wśród których znalazły sie i podpisy kilku znakomitych 


„| ppwimnoby w szczególności zachęcająco oddziałać na 


wój szedł w różnych dzielnicach Polski różnemi droga- 
mi; z osobna też o każdej z nich trzeba mówić. Ta jedna 


WYDANIE PORANNE. ć 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez tizęd$ pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprosi w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


PAŹDZIERNIKA 1916 ROKU. 


POŁROCZ. K. 21:— ROCZNIE K. 40— 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa , „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod at" esem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. 


hal. ' 


ta prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


KRAKÓW, ULICA SW. TOMASZA L. 35. 


zając dopóki żyje i biega po polu, jest jako przynale- 
Żność gruntu rzeczą „nieruchonią", ruchomością zaś sta- 
je się dopiero po Śmierci, zabity bowiem lub złowiony, 
stanowi „fractus separatus“ i jest dopiero wówczas 
przedmiotem samodzielnego obrotu prawnego. Takie 
sprzeczne z przyrodą kwalifikacye prawne nie pocho- 
dzą ani z przewrotności jurisprudencyi, ani żadnej ani- 
mozyi ustawodawcy do tej niewinnej zwierzyny, gdyż 
według tego samego przepisu także i ryba dopóty przez 
prawo uważaną jest za nieruchomość, dopóki pływa 
swobodnie w stawie lub rzece, a charakter prawny rze- 
ezy ruchomej z woli ustawodawcy przybiewa dopiero 
wówczas, gdy złowiona w sieć lub na wędkę traci swo- 
bodę ruchu i tylko przez laika wówczas za nieruchomą 
uważaną bywa. 

Wojna odwróciła wartości, a stosunki prawne i e- 
konomiczne poddała zasadniczej rewżżyi. Ludzie za- 
częli o całą godzinę wczeŚniej wstawać, poodkrywali 
nowe artykuły: żywności, nastąpiła rehabilitacya po- 
krzywy. Ogólnemu brakowi materyału opałowego zapo- 
biegło jakieś państwo w ten sposób, że na czas zimo- 
wych miesięcy drogą ustawy wprowadza przymusowe 
używanie termometrów o 10 stopni wyższą wskazują- 
cych temperaturę. Po reformie letniego chronometru — 
reforma zimowego termometru. 

Odwieczne prawo podaży i popytu przy formowaniu 
i regulowania ceny musiało ustąpić miejsca taryfie ma- 
ksymalnej, którą organa rządowe i autonomiczne w 
szybkiem tempie do coraz to nowych TOZ rzają arty- 
kułów. Dzięki temu doczekał się i zając taryfy maksy- 
malnej i osobnej opieki ze strony czynników państwo- 
wych. Kiedy połączone ministerstwa rozporządzeniem 

października 1916 celem „uregulowania obrotu dzi- 
ozyzny* poleciły myśliwym, aby pewien procent upo- 
lowanej zwierzyny oddawali na cele publicznej konsum- 
cyi, ogłoszono prawie równocześnie orzeczenie Najwyż” 
szego Trybunału w Wiedniu z 14 czerwca 1916 r. Kr. 
IX.561/16 „w obronie ustawyj tej treści, że zając na- 
leży także do liczby sdo życia artykułów; 
tem samem podpada jego cena: pod specyalną ochronę 
ustawy o lichwie zywnościowej 7/VDI 1915. Nr 28 
Dz 

Ppyiko z tzw. zajęciem (Beschlagnahme) i połączo- 
nym z niem koniecznym spiseni zajęcy będą pewne 
trudności — zwłaszcza o ile chodzić będzie o zające 
w stanie ustawowo nieruchomym. czyli żywe jeszcze, 
swobodnie po polu bujające-$ztuki, jako przynależność 
gruntu. Spis taki — choćby przez najzdolniejsze orga- 
na rządowe przedsięwzięty, nawet przy ndziale najsu- 
inienniejszych mężów zanfania, chromać musi na powa- 
żne niedokładności dzięki kolizyi między prawem Indz- 
kiem, podług którego zając taki jest nieruchomością, 
a prawem zwierząt, które z prawnej konstrukcji | teo- 
ryi o nieruchomości przynależności gruntowej drwją Ww 
równej mierze, jak z prawa własności i grani". przez 
geometrów dla ochrony tego prawa wymierzonych i na- 
wet wypalikowanych. 

Atoli także i z uruchomionym czyli ubitym zają- 
cem sprawa nie jest tak prosta, jak z pierwszym lep- 
szym artykułem spożywczym, 

Ciekawa rozprawa sądowa, jaka niedawno przed są- 
dem okręgowym w N... się odbyła, udowodniła jas- 
krawo, że także przy zastosowaniu maksymalnej taryfy 
i wykonywaniu ustawy o lichwie żywnościowej „w 
obrocie zającami* występują poważne trudności i że 
ani dotychczasowe rozporządzenia, ani judyketura pro- 
blęmu ceny zająca rozwiązać--Rie zdołały. Dzierżawcę 
polowania i jak się później w toku rozprawy pharao; 
mniej niż przeciętnego myśliwego, oskarżyła prokura- 
torya państwa o to, że za zająca żądał i otrzymał wy- 
górowaną cenę 10 K w czasie, kiedy w danej miejsco- 
wości ogłoszona taryfa ustanawiała jako cenę za ubi- 
tego zająca 6 do 5 kor., zależnie od wagi, że zatem 
dopuścił się występku przeciw ustawie o lichwie żywno- 
ściowej § 14 ces. rozp. z 7/8 1915 Nr 288 Dzpp. 

Przyznawszy zasadniczo inkryminowany fakt, ©- 
świadczył oskarżony, że do winy się Nie porzuwa, 
wychodząc z założenia, że ceną pozbycia towaru po- 
winna odipowiadać kosztom jego nabycia, a w danym 
wypadku jako producent więcej wydał na zająca, niż 
zapłacił mu za niego konsument, że zatem nikogo nie- 
wyzyskał. Zając — twierdził dalej oskarzony — nje 
jest "krową, którą ze stajni prosto prow adzi się do rze- 
źni, nie można go nabyć na giełdzie towarowej. ani tak 
łatwo doprowadzić go do konsumenta. 


Własne koszta nabycia wykazywał oskarżony, jak 
następuje: za, dzierżawę polowania na terenie okelo 1000 
morgów placi rocznie 300 koron, utrzymanie dozorcy 
polowania. rocznie 300 koron, strzałowe recanie 100 
kor., utrzymanie pea legawego wraz z kosztami amorty- 

o trzeba zmi bo się na sżawość na: 
wiatr, wścieka się it ginie śmiercią natu* 
iip.) rocznie 250 K, amunicya i awortyzacy! broni 
myśliwskiej rocznie 200 R, inne przybory mysliwskie, 
nicprzimakalve buty i spodnie rocznie przeciętnie 150 
HA koszta karty myśliwskiej 40 K, paszportu na broń 

30 K, fotografii do paszportu 20 K, taksy i stemple 0- 
koło 80 K — razem 1330 K. Osobno należy doliczyć 
koszta nagonki, 60 dzisiaj kosztuje wprost nieebliczalne 
sumy, osobno jeszcze odszkodowanie wypłacane wiaści- 
cielom gruntów za zniszczone przez zwierzynę plony. 

Na terenie dzierżawnego polowania zabije oskar 
żony przeciętnie rocznie najwyżej 30 do 40 zajęcy, a 
kuropatwy i przepiórki nie wsehodzą w rachubę, bo w 


Anglików. Rząd pozwolił wreszcie na wykopanie zwłok 
i złożenie na innym. cmentarzu. Wydobyto je, złożono 
w nowej trumnie i cicho przewieziono do Glasgowa, 
a stąd miano je wysłać na małym parowcu do Trlandyi. 
Aie na kilka. minut przed odejściem parowca zjawiła 
się komisya sądowa i zażądała wydania trumny. oświad- 
czajac, że pozwolenia udzielono tylko na wydobycie 
zwłok z cmentarza więziennego, lecz nie ua przewiezie- 
nie do Irlandyi. Wobec tego zdjęto truninę z okrętu i u- 
mieszczono w magazynie portowym, a po zamienieniu 
jeszcze kilku bezskutecznych depesz pogrzebano wresz- 
cie — w Glasgowie. 

Wiele mówiąca trumna, 

Gdy Casement skonał był na szubienicy, odezwały 
się wśród tłumu zebranego przed gmachem więziennym 
podobno — oklaski, a równocześnie — spazm płaczu. 
Jakieś kobiety irlandzkie na ulicy z szlochem rzuciły 
się na kolana, składające ręce do modlitwy. Dla jednych 
w tłumie był stracony człowiek zbrodniarzem, dla dru- 
gich bohaterem. Życie polityczne wogóle, a zwłaszcza 
to, które toczy się za rydiwanem wojny obecnej, dostar- 
cza, więcej przykładów takiej potworności dzikiej dwoi- 
stości: znajdziemy ją wszędzie tam, gdzie zachodzi tra- 
giczny konflikt dwu niekryjących gie ze sobą pojęć — 
państwo i naród. Zapewne nic nie maluje dobitniej bar- 
barzyńskiego poziomu stosunków międzynarodowych 
w Europie, niż ten moralny chaos, w którym ten 
sam 'człowiek może być piętnowany jak zbro- 
dniarziczczony jak święty. 


NIESFORNI PODDANI KRÓLA FERDYNANDA. 


Mała Rumunia oddawna z upodobaniem naśladowa- 
ła we wszystkiem EWĄ łacińską kuzynkę, Francyę, więc | z 
także i w nieograniczonej i niehamowanej niczem wol- 
ności słowa. To jednak, co dzieje się w tej chwili w Bu- 
kareszcie, przechodzi stanowczo pierwowzór. Gdy błę- 
dy i”klęski rumuńskiego kierownictwa armii w Dobru- 
dży poprzez urzędowe konwencyonalne kłamstwa poczę- 
ły ptzenikać do wiadomości ogółu, poddanj, króla Fer- 
dynanda » całym brakiem zzntałsk iiie adwieconej 
osoby zwrócili się przeciw tronowi i rządowi, wyrzuca- 
jąc im bez ceremonii niedołęstwo i gwałtownie dopomi- 
nając się prawdy. Fak przynajmniej zachowała się 
część prasy rumuńskiej. Dziennik „Adeverul* np. w na» 
stępujący mało poprawny sposób rozprawia Się z wy6o- 
ko postawionemi osobami rumuńskiemi: 

Rząd Bratianu, popierany przez króla, usiluje 


wszelkie próby oświecenia łudu o trudnościach polo- 
żenia nsunąć zapomocą surowej cenzury. Przez 
to niszczy jednolitość w Rumunii. Dziś słychać już 
tylko przekleństw a miotane na wojnę. 
Komunikaty kierownictwa wojsk nie dają najmniejsze- 
go wyobrażenia o rzeczywistem położeniu wojennem. 
Oficyalne wyjaśnienia. ponaklejane na rogach ulie, 
upiększają spadłą na naród kięskę. Mimo to z ust 
do ust przebiegają wieści, że w Dobrudży rozlewa się 
zwycięzka armia  nieprzyjacielska. Skutkiem tego 
wzrasta popłoch, powstają zbiegowi- 
ska i ząburzenia, jakie oglądamy ceedziennie. 
Rząd Bratiamu nie zdoła ukryć istotnego 
stanu rzeczy. 

~  Wytaczając powyższe pretensye do panującego, 
kierownictwa armii i rządu, „Adeverul* jednym tchem 
narzeka na — surową cenzurę. Jak widzimy, pojęcia 
o wolności słowa są rad dolnym Dunajem zgoła nie 
skromne. 


SERBIA, JAPONIA I ALFABET ŁACIŃSKI. 


Austro-węgierski zarząd wojskowy w Berbii wpro- 
wadził we wszystkich szkołach i szkółkach serbskich 
wyłącznie użycie alfabetu łacińskiego na miejsce panu- 
jącej tam do tej pory cyrylicy, którą pozostawiono 
nadal tylko przy nauczaniu religii grecko-oryentalnej. 
Jakkolwiek reforma taka, dokonana przez władzę obcą, 
może być Serbom niemiłą, należy uznać, że zarząd au- 
stro-węgierski spelnił tu czyn nawskróś kulturalny. Nie- 
dawno, jak doniesiono z Paryża, żółta Japonia o setki 
mił od nas oddalona, zdecydowała się porzucić swe 
odwieczne czcigodne ideograumy i ograniczając ich uży- 
cie do specyalnych celów, związanych np. z kultem re- 
ligijnym, wprowadzić zresztą wyłącznie używanie pisma 
łacińskiego. Byłby zatem czas, aby za dobrym przykła- 
dem japońskim poszły te ludy w Europie, które uporczy- 
wie trzymają się jeszcze odrębnych znaczków, Od któ- 
rych oczy bolą i które „WNOSZĄ jeszcze i na tem polu 
zamęt do ostatecznie już zamąconej hamnonii w rodzi- 
nie białych narodów. Słuszne zarządzenie komendy au- 
stro-węgierskiej w Serbii na rzecz lacińskiego alfabetu 


naszych galicyjskich Rusinów, którzy tyle prawią 
w tych ezasach o swej przynależności do za e had u, 
a trzymają się rękami i nogami eng 


2z6wschodem. <a 


Zając — przed Trybunałem. 


Prócz myśliwych i kłusowników nikt się © niego 
nie troszczył w czasach pokoju. Zapewniła mu wpra- 
wdzie ustawa łowiecka dosyć długi ezas ochronny, za- 
kazując myśliwym polować na zające w miesiącach od 
lutego do końca września, ale skutek ustawy był taki, 
że tem swobodniej polować mogą kłusownicy w zaka- 
zanych dla my śliwych miesiącach. Ustawa a za- 
dowolniłai się skonstatowaniem w przepisie § 295, że 


strzelaniu do upierzonej zwierzyny nie ma dostatecznej |niający znakomicie fuukcyę ałkoholometru, wskazującego 
wprawy. Lesko zatem rachując, wypada mu zając sztu- | wymownia ile wódki przesączyło się przez gardło Sgkacza. 


ka na sztukę mniej więcej po 62 kor. 50 hał. i to bez 


wzgiędu ni wagę. Sprzedawszy zatem jedną sztukę za | 
10 kar. nie licząc kosztów osobistego utrzymania, po | 


niesionyek trudów i straty również drogiego dzisiaj cza 
su; nie dopuścił się zatem fchwy żywnościowej. 


i 
| szym postoju upił się, zestawiano go i musiał wracać do 


Biadał on widząc powracające z Kalwaryi piegrzymki, 
że po Śmierci dopiero będzie musiał odwiedzić to święte 
miejsce i ohejść jego dróżki, wiodące”do wszystkich kapli- 
czek, bo za życia ile razy się wybrał, zawsze na „pierw- 


— A czy innej zwicrzyny tm mema? — pyta pro- | domu. 


kurator. 

— Trafiają. się lisy, ale z nich żadnego pożytku, 
bo ustrzelić się nie dadzą, a tylko szkoda, bo niszczą 
zwierzynę. Podobno jest także jeden borsuk na terenie, 
ale — okopany głęboka — z nory zæ dnia, kiedy japo- 
luję, nie wychodzi, 


Wszystkim tym twierdzeniom zspireczył eskarży- | 


ciel pubiicnzy, s wnioski dowodowe oskarżonego napię- 


wszystkiem zbadać wszęchsttonnie koszta nabycia, 
względnie produkeyi, celem wyświeklenia czy między 


samą tych kosstów, a ceną pozbycia nie zachodzi ra-. 


żąca dysproporeya. 

W myśl też zasady uchwalił Trybunać po caloTzien- 
nej naradzie przeprowadzić dowód ze wszystkich świad- 
ków przez cbronę powołanych, a nadto przeprowadzić 
wszechstronną ekspertyzę. W szezsgólności postano- 
wiono zasięgnąć opinii znawców: s) za stanu rolniczego 
na wysokość kosztów utrzymania polowego, b) ruśni- 
karzy na. wrsokość kosztów strzału. (amunieja, amorty- 
zacyą broni), e) fachowych myśliwych na wysokość 
kosztów nagonki, d) weterynarzy na wysokość kosztów 
utrzymania psa myśliwskiega. Nadto odniesiono się w 
drodze rekwizycyi do odnośnego Staxostwa % prośbą 
e wyjaśnienie ile wynosiła tenuta dzierżawna z% polo- 
wanie, a do posterunku miejscowego żandariacryi o Wy- 
badanie, ile mniej więcej na tym dzierżzwyowyiwm: terenie 
znajduje się zajęcy i We wynosił przeciętny roczny łup 


myśliwski; Izba zaś handlowa miała dać wyjaśnienie | 


co do cen skóry i obuwia w krytycznym. ezasie. 

Wszystkie dowody wypadły dla oskarżonego ko- | 
rzystnie, cyfry przez niego podana zostaly mniej więcej 
potwierdzone. Jedynie tylko znawcy zawodu męśliw- | 
akiego wyrazili watpliwość, ezy na podstawie stwier 
dzonych dat przeciętnych da się dokladnie obliczyć ko- 
szta nabycia zajaca u oskarżanego, gdyż są. to eyfry 
przeciętne, odnosić się zatem mogą tylko do przecie 
tnego myśliwego, a de takiej miązy, jak wykazała roze 
Prawa, oskarżony, zdaniem znawców, na razie jeszcze 
nie dochodzi. U myśliwego, którzy rzadko trafia, czył, 
Jak się to mówi, często pudłuje, koszta zabitej zwierzyny 
są nieporównanie większe, niż u strzelea, który przy ka 
żdej sposobności odstawia dublety. 

Na. podstawie cyfr przez znawców i świadków po- 


ic: É 9 © zowat grając na trąbie, zaopatrzono napisem: 
tuował jako wykręty, zmierzzjące do przewieczanią | 
Dwy W. | | 

Sąd atoli innego był zdania. Gdy mianowicie usta- | 
wowem zalamieniem lichwy jest wyzysk, należy przede= | 


pF OO E SOB 2 0 ERZE S 


Wkrótce po wyjeżdzie malarza ze wst stał się Sqkacz 
sławnym. Dowiedział się, że obrazy, do których pozował, 
znalazły na wystawie znakomitą ocenę krytyki, reprodu- 
kowano je na karikach pocztowych, któremi obdarowane 
go gdy przybył do dworu. 

lrytował sią Sękacz srodze, że przekręcono. jego na- 
zwisko, bo jeden z najlepszych obrazów, do którego po- 
„Niardyłtka 
trabi“. Drugi, niemniej udatny, przedstawiał Sękacza, któ- 
rego kusi dyabeł w postaci syna miejscowego karczmarza, 
pokazującego mu z uśmiechem kieliszek wódki. Tego 
obrazu nie mógł zapomnieć j obrużopy zarzekł się, że 
więcej pozować nie będzie, „bo sam pije bez pokusy“ 
i pił uż do śmierci. 


Składki 
z powodu uchważy Rady miejskiej. 


Przyczyniając się do składki zbieranej przez „Głos 
Narodu“ z powodu artykułu „Gdzie wstyd?* — przesyła 
Klub Polski w Lublinie 306 K, a mianowicie: 
J. Zdanoweki 20 K, A. Miszkiewicz 20 K, E. Kosiński 
20 K, S. Horodyski 10 K, 6irazdowski 10 K, F. Popow- 
ski 10 K, T. Zdziechowski 10 K, A. Moes t0 K, H. hr. Po- 
tocki 10 K, Z. Glinka 10 K, A. Zarzycki Ł0 K, T. Biclski 
10K, St. MikułowskiPomorski 10 K, M. Arkuszawski 10 K, 
Felicyan Gadomski 20 K, A. Garhiński 20 K, St. Fuda- 
kowski 10 K, Olszowski 6 K, Stanisław Kowerski 10 K, 
Stefan Kowerski 10 K, Edmund del Campo Scipio 10 K, 
Henryk książę Woroniecki 10 K, St. Śliwinski £0 K, T. Ro- 
jowski 10 K, Witoid Kleniewski 10 K.. 

Przyłączając się do protestu przeciw uchwale Rady 
miasta Krakowa w sprawie podwyższenia płac i przyzna- 
nia, emerytury Prezydyum, składamy na K. B. K. Wineenty 
Ślepowron Krasowski, Józef z Woli Kmita i Kazimierz Po- 
Tański 20 K. —— Dr T. Mikutowski złożone przez profesorów 
na K. B. K. 15 K, a mianowicie: X. Fr. Barda, M. Bogu- 
«ki, W. Cholewa, M. Figiel, A. Krawczyk, Dr A. Matuszek, 
E. Maurer, Dr T. Mikułowski, M. Panna, Dr L. Ręgorowicz, 
X. Dr Rospond, J. Śnieżek, J. Wiśniowski, St. Zakrocki, 
A. Ziemski, 

Na biadnych miasta Zygmunt Drozdowski z Drohoby- 
cza 2 K, Mieczysław Borowiecki 2 K, Wanda Aulieg z Po- 
ręby Żegoty na sieroty pa legionistach 8 K. 


Floryan Dutkiewicz, Feld Pest 203, 10 K. — Skru- 


danych, przystąpił Trybunał do obrachunku. Przewo-!570ny tem, iż napisu nad bramą magistratu dotąd nie ro- 


dniczący, wotanci i protekolant z ołówkiem: w ręku 
przeprowadzają obliczenia i kalkułują. Niezależnie od 


nich również z ołówkiem w ręku rachuje prokurator, 


zumiałem, składam na K. B. K. 1 K, Radca miejski. 
Ponieważ w Poznańskiem pojmujemy inaczej wypeł- 
nianie obowiązków społecznych i obywatelskich, niż prze- 


osobno znowu na wł:sną rękę obrońca. Izba sądowa | Świetna Rada miejska w Krakowie, ekładam do K. B. K. 


zmieniła się na Izbę cbrąchunkową; na sali zapanowała 
cisza, przerywana od czasu do czasu ziewaniem znu- 
dzonej publicznaćci. 

Kiedy każdy z rachujących przyszedł do odmien- 
nego wyniku. a różnice zwłaszęza między członkami 
Trybunału były bardzo wysokie, zaproponował obzońca, 
aby zaprosić jako znawcę rehunkowego obecnego przy- 
padkiem na sali między publiezneścią profesora mate“ 


matyki, który szm hodąc przygodnym myśliwym przy- | 


shuchiwał się rozprawie. Do wniosku tego przylączył się 
prokurator, a "Trybunał postanowił przesłuchać đodat- 
kowo także i tego znawcę. Od profesora matematyki, 
który nie był na sądowej liście znawców, odebrano przy- 
sięgę dla znaweóćzy przepisaną, Nowy znzwca z cyfr 
przez przewodniczącego podanych zesiswil kilka pro-| 
porcyi, potem uiożył równanie pierwszego stopnia o je- 
dnej niewizdomej, a po rozwiązaniu tegoż dalsze ró-| 
wnanie drugiego stopnia o dwóch niewiadomych i na | 
podstawie tych oporasyi matematycznych przy pomocy 
logarytmów wykazal, że oskarżony się pomylił, bo wwy- 
pośrodkowana' przez znawcę suma kosztów nabycia 
zająca jest co najmniej dwa razy tak wysoka, jak poda J 
oskarżony. Obrońca zauważył, że suma ta równa się | 
mniej więcej cenie przeciętnego ciełęcia. przy uwzglę-| 
dnieniu dzisiejszych konjunktur handlowych. 

Ostatecznie wydał Trybunał po ponowne: naradzie 
wyrok uwałniający. Oskarżony wyrok przyjął, a 
oskarżyciel publiczny zastrzegł sobie eo do zażalenia 
mieważności trzy dmi ezasu do namysłu. 

Dr Józet Skapoki, 
RD Te E ZOO ZEZZAEDI I Z ZZOZ |) 
a g 4 
Nos alkcholometrem. 

(rw) W Komarach „na Seku“ żył ośmdziesiąt dwa lat 
sprytny chłop Sękaczem zwany. Nikt nie znajacy go biiżej, | 
nie mógł ocenić ile ma lat, bo trzymał się Gziarsko, cba- | 
dzał na wszystkie jarmarki, a ubotznem jego zajęciem byt 
handel bydła. Nie odsprzedawał krów rzeźnikom, ani Pia-! 
szczanom będącym ieh pośrednikami, lecz kupował zaawy- | 
czaj krowy młode Í mieezne, które sprzedawał w okoli- 
eznycł wsiaeń, a nawet i twory nie gardziły PAŁ iiciwówa 
starego Sękacza, 

Gdy wraeał z jarmarku przechodzeń mie mógł osądzić 
kto kogo prowadzi, czy Sękacz krowę, ezy krowa Seka- 
cza? — tak bowiem płątały się pod nim nogi, że nawet | 
krowa z poltowamiem i niedowierzaniena zdawała się pa- 
trzyć na swego nowego pana. We wsi zaś mawiano, A 
Sqkacz tyle wódki wypił w życiu, że mógłby się w niej 
nkąpać. 

. twarda to była natura. Raz jeż na kilkanaście lat 
przed śmiercią, juk opowiadają Kkumoszki, zapałiła sięj 
w nim gorzałka. Leżał stary Sękacz bezwładnie, „paliło 
go strasznie na wnętrzu, « z gęby para buchała". Musiaf 
przeleżeć kilka tygodni, opuści parę jarmarków, lecz na | 
pierwszym gdy wyrsszył, upił się tak, że krowy nie kupił, 
a do domu go przywieziono. 

U dziedziea bawił w gościnie sławny malarz z Kra- 
kowa, Malował dziewuchy na tle kwitną Haig ty mia- | 


+ 


na wstydzących się żebrać 5 K, K. Niegolewska. 
JE oni c=<SAM y YI «VATEM, MY 1 ROCZNE zsah 
K R o HA J Fa R A. 
„Kalendarzyk kościelny. Dziś we Środę śś. Anastazy i Ze- 
najdys. jutro we czwartek $$. Maksymiliana i Eustachego. 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słołttea rozpocznie sie 


jutro o g. 5 m. 56; zachód przypada o g. 4 m. 56. Długość 
dnia godzin 11 m. 00. i 


Kraków, dnia 11. października 1916. 
"Także pad domem gdzie mieści się Związek Eko- 


jnomiezany Urzędników gromadziły się ciągle tlu- 


my po mąkę, zmuszające do interwencyi policyę. Mąka, 
która nadeszła dla Związku w ilości dwu wagonów, wyku- 
piona przez Związek i ekspedyowana przez spedytora Zwią- 
zku, dziwnym zbiegiem okoliczności znalazła się w posia- 
daniu magistratu. Wkrótce jednak na interwencyę prezesa 
Dra Langa pomyłka została naprawioną i Związek uzyskał 
zablądzone wagony. Zatem należy zalecić cierpliwość, 
mąłca jest i będzie wydawaną przez szereg dni i każdy 
otrzyma ją okazując legitymacyę członkowską i karty 
mączne, Ta wielka kooperatywa urzędnicza ogromnie się 
rozwija. Z każdym dniem wzrasta rzesza członków Zwią- 
zku i ażeby. wszystko mogło funkcyonować należycie wska- 
zaną jest cierpliwość, zapobiegająca natłokowi, jaki miał 
miejsce w ostatnich dwu dniach. 

Towarzystwo Katolickieh Właścicieli Realności przez 
mrówezą pracę swago prezydytm, ruchliwość i zapobiegli- 
wość zarządu, podejmującego wszelkia środki samoobrony, 
aby nieść ulgę swym członkom w ciężkich czasach, również 
rozwinęło się ogromnie w czasie wojny. Próby rozbicia 
wniesione niefortunnie przez obóz dążący do opanowania 
własności realnej, spotkały się z silnym odporem, a nawet 
atały się reklamą przysparzającą towarzystwu więcej jak 
podwójną liczbę dotychezasowych członków. 

Wogóle w mieście adczuwać sią daje pewien zwrot 
na lepsze, ludność zdaje sobie sprawę ze swego położe- 
nia, dąży do uzdrowienia stosunków gospodarczych, wy- 
zwala sią z pod dyktatury spekulantów różnego rodzaju, 
dążących do opanowania wszelkich instytucyj. Ofiarność 


|i dążność do usunięcia ostrzów nędzy, wzbudziły zrozu- 


mienie szerszych warstw, zrzeszyły ogół de tępienia wy- 
sitków wyrafinowanego egofzmu, nakazały tym, którzy 
biorą udział w życiu pablicznem do liczenia gię z opinią, 
która rozprósayć może sny o potędze i degradować wo- 
dzów na zwykłych szeregowców. 

W rozdawsietwie posad. w działach gospodarczych po- 
winno się zasięgnąć informacyi o kandydatach i strzedz 
normy zwykłej przyzwoitości. Jeżeli już tak daleko tole- 
ramcya dochodzi, ż6 pierwszego lepszego spekułanta mis- 
nuje się, to powinny miarodajne czynniki przedtem przy- 
najmniej zasięgnąć opinii prokuratorył i sądu kamego i do- 
wiedzieć się, jak wygląda tam ich hipoteka, ie razy byli 
karani I ile doehodzert wdrożono. Sądzimy, że przy rozda- 
wnictwie posad, a nawet gdyby tego nie uczyniono po 
rozdawnictwie, komisyonerstw i innych funkcyj w dzia- 
łach aprowizacyi, nie powinno się zapominać o prokura- 


łewał dziady przy figurach przydrożnych,” io żypónniał |-toryi i sądach karnych, prowadzących dokładny rejestr 
także e uwiecznienia starego Bękacza w różmych pozach. swej klienteli, zatem pomijanie takiej przynajmniej for- 


Peciągał malarza fiuterny wyraz jego oezu, dobreduszny 
uśmiech, który gościł nieodstępnie na jego twarzy i po 
tężny fioletowy nos, ozdobiony Eflkoma marościami, a speł- 


malności byłoby kezprzykładuem niedbalstwem, ezego wy- 
strzegać się mależy. 


$ 
G 


„GŁOS NARODU" z dnia 11. Października 1916 roku. 


Z miasta. 

Z Akademii Umiejetności. Posiedzenie Wydziała histo- 
ryczno-filozolicznego odbędzie się w poniedziałek 16. pa- 
ździernika br. o godz. 5. wieczorem. Porządek dzienny: 
1. zł. T. Sinko: Pierwszy traktat humanistyczny polski 
z dodatkowem opisem rękopisu przez X. Konstantego Mi- 
chalskiego. — 2. Prof. Franc. Bujak: O najdawniejszem o- 
sadniectwie na ziemiach polskich. — Potem odbędzie się 
posiedzenie administracyjne. 

„ Dodatek drożyźniany dla nauczycieli. W dniu 6. pa-| 
ździeruika b. r. — jak donosi „Kuryer Lw.“ — powziął 
Wydział krajowy następującą uchwałę: 

Wydział krajowy przyznaje nauczycielom publicznych | 
szkół łudowych z wyłąezeniem szkół tudowych miasta 
|Ewowa na rok szkolny 196/17 jednorazowy wojenny do- 
|datek drożyźniany w stosunku do płac zasadniczych, jaa) 
pobierali bez dodatków w dniu 1. września 1916 r. według 
| skali przyjętej przez Wysoki Sejm w uchwale z dnia 3-go 
marea 1914 r. dla dodatku drażyźnianego, przynanego za 
rok 1913, a mianowicie: a) pobierającym do 1000 K wia- 
cznie 20%, b) pobierającym do 1400 K włącznie 15%, 
|c) wszystkim innym 10% płacy zasadniczej bez dodatków. 
| Nadto przyznaje Wydział krajowy gminie miasta Lwo- 
wa na tensam cel dla nauczycieli miesta Lwowa jednora- 

zową ryczałtową subwencyę w kwocie 420.000 K, oraz 
| 
| 
obaj ministrowie i namiestnik do zniszczonego przez 


z góry. 

Nia przyznaje się dodatku drożyżnianego: 1. nauczy- 
cielem znajdującym się na posadacu w Królestwie Pol- 
skiem; 2. pełniącym służbę wojskową w randze gażystów. 

O wywóz Śmieci z gmin przyłączonych. Z powodu no- 
tatki w kronice we wczorajszem porannem wydaniu Ba- 
szego pisma w sprawie wywozu popiołu z gmin przyłą- 
czonych otrzymaliśmy z prezydyum miasta następujące pi- 
smo: Mylną jest wiadomość, że „Prezydyum miastą chce 
zaproponować i to już na najbliższem posiedzeniu Rady 
miejskiej podwyżkę podatków gminnych z 5% na 10%, 
gdyż sprawa. opędzenia kosztów wywozu popiołu i śmieci 
z dzielnie przyłączonych znajduje się obacnie dopiero w o- 
kresie studyów o nowej organizacyi czyszczenia. miasta, 
Organizacya. ta, o ile ją Rada miejska uchwali, mogłaby 
po wojnie wejść w życie. Kwestya sposobu pokrycia ko- 
sztów dotychczas nie była wcale rozpatry wang. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wezoraj po południu przy ul. 
Szewskiej L. 20 zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, który 
zakończył się tragicznie. Stróż Maciej Gołda, który wy- 
szedł na dach, widocznie w tym celu, aby się przekonać, 
czy nie zachodzi potrzeba reperacyi, spadł na bruk i do- 
znał złamania podstawy czaszki. Wezwany lekarz Pogoto- 
wia mógł już tylko stwierdzić zgon Gołdy. Na miejsee wy- 
padku przybyła komisya pelicyjno-lekarska, która stwier- 
dziła taktyczny stan rzeczy, poczem zwłoki przewieziono 
do Zakładu medycyny sądowej. 

Z kroniki Pogotowia. Zajęta w magazynach mąki przy 
ul. Warszawskiej robotnica Agata Bajdowa została wczo- 
raj potrąconą przez wóz kolejowy i doznała silnego stłu- 
czenia klatki piersiowej. Zaopatrzyło ją Pegotowie. 


moni 


Z Polski i ze świata. 


Ministrowie we Lwowie. Ze Lwowa donoszą nam pod 
datą wczorajszą: Minister finansów Dr Leth t minister dla | 
Galicyi Dr Morawski przybyli tu dziś w towarzystwie na- | 


miestnika generała majora bar. Diilera. Po południu udali j 
1 
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przeznacza jednorazowo kredyt 130.000 K do dyspozycyi 
Rady szkolnej krajowej na zapomogi nauczycielom szcze- 
gólnie na wsparcie zasługującym (ewakuowanym). 
Wypłata dodatku drożyźnianego następuje jedaorazowo 
Rosyan miasteczka Janowa, zwiedzili ja i wrócili wieczo- 
rem do Lwowa, 
Sziacheina inicyatywa. Otrzymujemy następujące pie 


smo: Cicho i bez rozgłosu spełnia swoje zadanie Dom 
Zdrowia polskiej młodzieży katolickiej „Odrodzenie* w Za- 
kopanem. Szereg młodzieży niezamożnej bez różnicy za- 
wodu krzepi tu swoje siły i zdrowie, zagrożone piersiową 
chorobą. Młode, bo na rok przed rozpoczęciem wojny Za- 
łożone Towarzystwo walczyć musi z ogromnemi trudno- 
ściami, aby przetrzymać bardzo ciężkie warunki, jakie przy- 
niosła wojna, i wszystkie jej towarzyszące okoliczności. 
Czy zdoła przetrwać najgorsze czasy, to już zależy od spo- 
łeczeństwa. Jak podniosły i koleżeński duch panuje w tem 
zbiorowisku młodzieży, gdzia obck akademików widzi się 
rękodzielników, o tem świadczy fakt, że kto raz miał spo- 
sobność przyjrzeć się ich życiu z blizka, ten na zawsze 
zostaje ich przyjacielem. Niedawno z pośród tamtejszej mło- 
dzieży wyszła inicyatywa, aby z okszyi imienin p. Klary 
Jelskiej, sekretarki Towarzystwa, uczcić jej pełną poświę- 
cenia i bezinteresowną pracę, zakładając fundusz jej imie- 
nia, któryby służył jako zapomoga dla tych chorych kan- 
dydatów, którzy nie mogą zupełnie pokrywać kosztów lø- 
czenia. Że takich młodych ludzi potrzebujących paromie- 
sięcznej racyonalnej kuracyi mie braknie, o tem chyba nie 
trzeba nikogo przekonywać. Dużo ich ginie z braku jakiej- 
kolwiek pomocy, æ najbliższe czasy dają jeszcze gorsze 
choroskopy. W krótkim czasie zebrano drchbnemi składkami 
kiłkaset koron, ale ofiamość młodzieży i to niezamożnej 
ma swoje granice. Obowiązkiem zasobniejszych warstw pol- 
skiego. społeczeństwa jest poprzeć tę rozpoczętą akcyę, jak 
wogóle przyjść z pomocą temu czy innemu Towarzystwu 
o podobnych celach. Na wysłane zawiadomienie, pierwsi 
jak zwykłe, gdy idzie o peparcie szlachetnej myśli, ode- 
zwali się polscy biskupi. X. biskup Anatol Nowak nate- 
słał 100 K, X. biskup Pelczar 50 K. — Wszystkie na ten 
cel składane ofiary nadsyłać należy do Zarządu Domu 
Zdrowia „Odrodzenie* w Zakopanem. 

Z Krośnieńskiego piszą do „Karyera Lw.*: Ruch ko- 
palniany w ostatnich czasach wzmógł się u nas ogromnie. 
Wybuchy w szybie Waterkyna w kopalni na Winnicy dały 

ropę o znacznej zawartości benzolu. To dało impuls do 
dalszych poszukiwań. Powstają różne spółki kopalniane 
berłińskie, które otwierają coraz nowe szyby w Białobrze- 
gach 1 Krościenku pod Krosnem. Niedawno objeżdżał rewir 
naftowy radca górniczy peseł Zarański w towarzystwie 
radcy Werbera. Przyrzekali oni właścicielom kopalń do- 
starczenie potrzebmych robotników i ewentualnej subwen- 
eyi rządowej. _ : 

Na posiedzeniu powiatowego komitetu aprowizacyjnego 
pułkownik Marszałkowicz oświadczył imieniem wojskowości 
zgromadzomym zwierzchneściom gminnym, że powiat bro- 
śnieński sam się musi wyżywić i że o jakimkolwiek do- 
wozie z zewnątrz nie może być mowy. Tymczasem obecnie 
stałe odbywa się wywóz z powiatu najrozmaitseyeh arty- 


< 
3) 

m jak: Ornaty, Kapy, Datmatyki, Baldachiwry, Stuły, 

o dary, Kielichy, Puszki, Monstrancye, Liehtarze, Zelaza do O 

a Alby, Koronki, Adamaszzi, Brokaty, Aksamity, Fręzie, Galony., == 


tego stopnia, że np. w czasie inwazyi rosy. 


Najwiekszy wybór aparatów kościelnych 


kułów żywnasści. Kwitnie tajny hande 
wagonami opuszczają granice powiatu, 
względnie marmolady. 


1 zhożem ziem 
akiai, 


o tik 
zbiór ziemmiaków poprawil Się deigi BU 
dniowej pogodzie. Zbiór owoców również 
przerabiają włościamie na miejscu na marmol ż 
w czasie wojny po wsiach polskich powsta 


3 Pa „wię mie P+, 
mysły domowe, czego przed wojną prawie skie J 
jskie 


ady: 


skiem ludność po wieln wsiach wyrabiała T 
wej masy z buraków pastewnych,: względnie 
Musiało to — obok miodu — w zupełnośći 
cukier.. andlar. i 
Zbiór kapusty też wcale dobry. LydowsCy zę co Si 
i pośrednicy grasują po całym powiecie, WEOE qalkadzi”, 
da. W Krośnie na ostatnim targu skonfiskoWATA Joyi | 
siąt skrzyń jaj, przeznaczonych na eksport 2 _ W ką" 
całym powiecie ogromny brak lekarz: ; pobla 
czynie np. niema obecnie ani lekarza, 20i aP“ plats "R 
z lekarzy ogołoeona, w Krośnie liczba Í i 
trzech. Prawie wszystko spoczywa na barka 
Slączki, wiatu p 
Wsiami południowej połaci krośnieńskiego p żoieć 
winny się zaopiekować wladze. Grunty tam juno: wj 
późne, wobec tego trudne będzie wyżywieji? jast "™ 
W Jasielskiem również ziarno nieomiotne, nat*P 


jest paszy. 


é $ 
zastęp", 
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ZAWIADONIENIA I KOMUNIKATY" ygor 


Szkoła zawodowa dla uczniów przemysłu H 


zawodowa dla uczniów przemysłu budowlanego , 
za zadanie uzupełnić w czasie praktyki wyk%% 
wodowe młodzieży, poświęcającej się murarst 
stwu i kamieniarstwu. Przedmiotem nauki SĘ 
przemysłowo-kupieckie (stylistyka, rachunki, 7 
buchalterya). — 2. Wiadomości polityczne i 8 dł 
3. Rysunek zawodowy. — 4. Technologia pr ji pa" u | 
sielskiego i nauka o motorach (tylko dla cieśli); gds” 
o materyałach budowlanych, narzędziach 
(tylko dla murarzy i kamieniarzy). — 5. Zasa 
ctwa, ochrona przed wypadkami, hygiena 7% 
Nauka obejmuje trzy kursa zimowe 5-cio mierigi i | 
od listopada do końca marta. Kursa te cieszy prekte l 
sze liczną, a eo najważniejsze, bardzo regular4 
cya uczniów, co najlepiej o ich potrzebie Świadć 
stety, z chwilą wybuchu wojny w r. 1914 na 
wa w nauce na tych kursach, przerwa ta tIW 
dzisiejszego. Ponieważ powtarzają się zapytani” 
dy nauka na tych kursach będzie ponownie « 0 
rekcya szkoły przemysłowej oświadczpła, że mi api l 
odpowiedniego lokalu gotowa jest z poczatkie™® nia I”, | 
b. r. kursa ta otworzyć, jeżeli zgłosi się odpow LA 
uezniów. 

Podająe to oświadczenie Dyrekcyi do wiać 
resowanych Zarząd eechowy wzywa wszystkich 
zawodów budowlanych, aby zgłaszali się w kan 
chowej przy uł. Asnyka L. 3, parter, w godzin A 
dowych codziennie między 8. a 12. przed południe ch je 
otrzymają poświadczenie, że są w księgach cecho 
uczniowie wpisani. Bez takiego poświadczen:a 
uzyskać przyjęcia na te kursa. 

Z Towarzystwa Wzajemnych Ukezpieczeń. PY 
niu uchwały Ogólnego Zgronadzenia Delegatów „ j 
stwa, powziętej w dniu 20. czerwca b. r, ndata 4 „prl 
6. b. m. do Wiednia deputacya członków Rady r dys 
i Dyrekcyi Towarzystwa. złożona z JE. Dra we pt Ar 
Kraińskiego, JE. Dra Juliusza Lea i PGA 
toniego Wodziekiego i Dyrektora. Reforeni* gh 
rzystwa Dra Franciszka Paszkowskiego;» r 
stawienia tak ministrowi prezydentowi, jak j osl Wg i 
spraw wewnętrznych oraz sprawiedliwości konieczić stop 
roczenia Ordynacyi ubezpieczeniowej z dnia 2. | 
1915 r. Nr 343 Dz. u. p. k 

Deputacya przedstawiła reprezentantom © wyc ; 
niemożność wprowadzenia w życie już z dniem zł cja | 
1917 r. Ordynacyi, która wymaga zupełnej reors 
Towarzystw ubezpieczeń, wypracowania nowych "s 
ogólnych i szczegółowych dla wszystkich rodza 
pieczeń i to na podstawie warunków wzorowyć” 
czas przez Rząd w zupełności nie wydanych, da% 
cowania nowych instrukeyi dla biur i agentów ść 
stwa ubezpieczeń, oraz wydania niezliczonej = 
zmaitszych formularzy i druków — przy 16 
ograniczeniu wskutek wojny ruchu drukarń, i 

. s 
papieru. | 

Powody przedstawione przez depułacyę apo ph J 
z przychylnem przyjęciem ze strony decydujący „gtuls? | 
ków, wskutek czego należy się spodziewać, i Epi 
Towarzystwa ubezpieczeń, zgodnie z interesem 
nych będą spełnione. i 


jądowość 
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ora? 


Wiadomosci kościelne. REGA 
Różaniec. Staraniem Komitetu Zjednoczonych f! gg, u 
Maryańskich odbędzie się wspólny Różaniec w 10t raj 
b. m. o godz. 6 i pół wieczorem w kaplicy sodalicy! gdalic? 
kościele św. Barbary. Komitet uprasza wszystkie * 
a wzięcie jaknajliczniejszego udziału. 


„s 1 0 

Zmarli. Prof. Stanisiaw Jaworski, właścicie powi? 

rektor prywatnego gimnazyum męskiego W roku życi” 
zmarł wczoraj nagle w naszem mieście, w 64. 


Zamiast kwiatów na grób nieodżałowanej *% p. 


z Jakóbków Gerusowsj złożyli Julianowie 
ma K. B. E. 20 K. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. k , 
Środa: „Jesienay ptak“ (ceny miejsc popular” 
Czwartek: „Przed ślubem“ K. Zalewskiego: . wysta? 
Piątek: „Oj mody, mlody“ AL Fredry (573%) 
gościnay p. J. Leszczyńskiego. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO: 
Sroda: „Księżniezks enardasza*. a 
€zwartek: „Ludwik XI", sztuka historyczna 
aktach K. Delavigne. 
Piątek: „Księżniczka czardasza”. 


Sukienki, Chorągwie, Szta%* 
statków, Komżo, 


Nr. 499. „GŁOS NARODU" z dnia 11. Października 1916 roku. 


niemożliwem prowadzenie wojny z Rosyą; wszystko | Niszcząca klęska jednej grupy mocarstw mogłaby nasta- 
inne jest możliwem. Na przedstawienie posła, że wie, iż | pić dopiero w dalekim czasie, i Rumunia, która długo- 
król i następca tronu są niezdolni do zdrady, oświadczył j letniej wojny wcale nie mogłaby wytrzymać, może jesz- 
następca tronu, że gdyby, to uczynił, ta byłoby to naj-|cze na każdy sposób wyczekująco przypatrywać sie. 
większą felonią i byłby. on łajdakiem. 30. września. | W międzyczasie robi ona dobre interesą. Rumunia dala | 
Zachodni t Król Karol zawiadomił posia pisemnie, że spodziewa, | odczuć, że uważa za możliwe zniszczenie monarchii, a| 

prain aiei BW" 72 się, iż na najbliższej radzie koronnej osiągnie deklara- | za niemożliwe zniszczenie Rosyi, że zatem trwałe posia-| 
Grupa wasit bawarskiego następcy trnu Rupeech- | cyg neutralności. Rada koronna, jak br. Czernin nastę- | danie Siedmiogrodu można sobie wyobrazić, a Besaraiiij 
pnie donosi, na podstawie porozumienia; się stronnictw, | AC Zk m przymierze i na to, że nasz”. | 
: tal » Ma. +.j.| wogóle się nie odbedzie. Napięcie, jak się zdaje, usw | klęska jest wykluczona. Kooperacya z nami po penom 
| aż! ch 1 nocnych ylkęzywa! Reza x M1 nięte, zwolnienia rezerwistów w wielkich rozmiarach. | zwycięstwie byłaby czemś utopijnem. 

m śrenete bojowym między Ancre i Somma. Wszysi 9. października. Hr. Czernin donosi o audyencyi u 26. maja król wobee hr. Czernina wyraził peinp po- 
pozostały bez skutku. Próby ataku francuskiego ua | króją Karola. Król płakał. Powiedział, że tylko jeszcze dziw dla naszej ofenzywy we Włoszech, ale powiedzisł, 
wschód od Vermandoviliers zostały wdaremnione. jedno życzenie: umrzeć i zrobić koniec. 10. paździer- | że pong współdziałanie z vəmi jest do czasu nie- 

możliwe. 


e LJ a ə 
Biuletyn niemiecki. 
Beriin, dnia 11, października. 
Wielka główna kwatera ogłasza dn. 10 bm. 1916. 


R. 
ta: Także wczoraj nieprzyjecił przeważałe w gadziuach 


* Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Z obu | nika: Król umiera. A 4 i 
St. . Ą . . a: s 

o (RA qe Bł aaiażaczani 2. grudnia: Jak hr. Czernin donosi, prawdopode- 10. czerwca, pod nieobecność hr. t se-=«, który 
reon Mozy.„żYE alki asty jeryakywakania bnie wszystkie miarodajne czynniki się na to zgodziły, | udał się do Wiednia, poseł Wodianer d i, że peters- 
z. aby. wczas na wiosnę r. 1915 wystąpić czynnie. Będzie | burskie sprawozdania o sukcesach rosyjskiej ofenzywy 


to zależało tylko od dalszego eiągu operacyj, czy Ru- | wywołały podniecenie; rusofilską agitacyę wzmocniła 


Wsckodni teren munis wpadnie nam na tyły, lub czy nagie oprzyto- | jeszcze wiadomość o pojawieniu się małego rosyjskiego 


Stb. 3 


Akcya departamentu marynarki. 

Waszyngton. (B. Kor.) Departament m ar ynarkł 
rozpoczął przygotowania do urządzenia patroli o= 
kręt ów wojennych wzdłuż wybrzeży. aby w ra» 
zie konieczności starać się o to, by łodzie podwodne nię 
mra neutralności Stanów Zjednocze 
nych. e 


Głosy prasy amerykańskiej, 

Loadyn. (B. Kor.) Reuter donosi z Nawego Jorku? 
Pewna liczba dzienników zwraca się już przeciw bl o- 
kadzie Ameryki przez niemieckie łodzie 
podwodne. „New York Herald" pisze: Nie można to- 
lerować operacyi na drogach, które mogą prowadzić 
wprost do portów amerykańskich. Jest obowiazkiem rzą”. 
du poczynić kroki, żeby tej pruskiej metodzie wo- 
jowania na wodach amerykańskich kres położyć, „Jour 
nal Commerce“ pisze: Czy nasze wybrzeże jest j 
wą dla niemieckich łodzi podwodnyeh? Jeżeli Niemcy 
chcą wywołać gniew Stanów Zjednoezonych 


Frant generała marszałka polnego ks, Leopolda ba- 


warskiega: Koło Ostrowa (nad Siectodem na północny nami ramię przy ramieniu. 


wachód od Łucka) wyrzuciliśmy Rosyan z wysaniętego 
maprzód stanowiska | odparlśmy kontrataki. Na 
dd Łucka nie bylo żadnej czyzności piechoty. Niemie- 
tkie oddziały sztunnawały z zupełnie drebnemł własne- 
mi stratami wieś Herbutów na zachód od Narajówki, 


połrały 4 oficerów i 200 Żołnierzy I zdobyły kiika Ka-|żo Rumtnia już w silty kontakt a naszymi nieprzyja» | 


rabinów maszynowych. 

Front generczfa Kkawałerył arcyksięcia Karola: 
W Karpatach rosyjskie kontrataki rozbiły się przed na- 
szemi pozycyami koła Bava Ludowa, wziętenma dn. 8 bm. 


Teren wojny siedmiogrodzki. 

Na froncie wschodnim posunęliśmy sie wszędzie 
naprzód. Wyjście z gór Hargltta i Barol ku górnej i dot 
nej; Csik (dolina Aluty) zostalo wymuszone. Z obu Stron 
Kroasztadu zwycięskie wojska napierałą ostro na pobi- 
tych Rumunów. Dotąd z trzydniowej bitwy pod Kron- 
sztadem sprowadzono 11T5 jeńców, 25 dział, w tem 
13 ciężkich, FHczne wozy amunicyjne i broń, nadto zdo- 
Byte 2 lokometywy i przeszło 800 wagonów przeważnie 
załadowanych żywnością. Według zgodnyck meldunków 
wszystkich wojsk, nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie 
krwawe siraty. Na zachód od przełęczy Wulkan góra 
graniczna Negrulu zostala wzięta. 


Bałkański teren, k- 

Front marszałka polnego Mackensena: Położenie 
niezmieaione, 
í Frent macedoński: Nieprzyjaciel prowadził dalej 
swe ataki na wajska bułgarskie w luku Czerna. Koivu 
Szecivir osiągnął on małe korzyści, zresztą wszędzie 
zosta! edparty. 

Pierwszy generalny lrwatermistrz Ludandorit. 


Wydarzenia na morzu. 


wiedeń, dnia 11. października 1916. 
W nocy z dr. 8 sa 9 bm. Obrzuciła jedna z naszych 
eskader hydresłaców bardzo skutecznie bomkamż stacyę 
lotniczą i urzędzenia portowe Fiery. W nocy z &. 9 na 
19 km. zaaiakowatą bardzo skutecznie jedna m naszych 
eskadr kydrapiarów wojskowe objekty w Monfalcone, 
nieprzyjacielską stacyę lotniczą koło Grado, a lana 
dworzec kolejowy i wojskowe urzadzenia w San Giorgis 
di Hegara. Osiągnięto wiele celnych rzutów. Wszystkie 
samoloty mime gwałtownego osirzeltwysnia powróciły 
z tych przedsięwzięć nieuszkedzone. 
Komenda fioty. 


TWD PN OWE ZEN PR JT . 
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rzedwojenee rokowania z Rumunią. 

I. 

C. ik. minislersiwa spraw zagranicznych ogłasza 
zbiór dyplomatycznych aktów w sprawie stosunków 
między Austro-WęgramiiRumuniaą w czasie 
od 22 lipca 1944 do 27 sierpnia 1916. Zbiór zawiera 111 
aktów. 


Dnia 22. lipca 1914 zawiadomił bar. Berchtold po-' 


sła w Bukareszcie, hr. Otokara. Czernina, aby poufnie 


doniósł królowi i Bratianu o bliskieim wręczeniu noty | 


Serbii. Dnia 26 lipca, powiada Br. Berchtold w telegra- 
mie do hr. Czernina, że oczekuje ze strchy Rumunii 
ścisłej neutralności, a na wypadek agresywncgo wkro- 
czenia Rosyi-lojalnej kooperatywy. Dnia 28. ipea te- 
legram posła bukrusztońskiego donosi, że król Karol 
gwartntuje neutralność na wypadek wojny serbsko-au- 
stro-węgierskiej, Król oświadczył dalej, że na wypadek 
wystąpiena Rosyi nie możemy niestety liczyć na woj- 
skowe poparcie Rumunii. Dodaje, że żadna siła Świata 
nie zdoła go nigdy skłonić do chwycenia za broń prze- 
ciw monarchii, 

Pria 6 sierpnia zawiadomił król hr. Czernina o u- 
chwale rady koronnej, na której nie zdołał przeprowa- 
dzić spełnienia obowiązku sojuszowego. Ale z taką sa- 
mg iednomyślnością odparto, jako nie do pomyślenia, 
przyłączenie się do Rosyi. Poseł sądzi, że gdyby hasło 
podziała monarchii poruszyło przeciw nam instynkty, 
zgłositaby się prawdopodobnie i Rumunia; w tym wy- 
padku król Karo! raczej złoży koronę, niż miałby pójść 
razem. Dnia 23. sierpnia doniósł hr. Czernin, że Rosya- 
nie pracują nad czynieniem daleko idących przyrzeczeń 
i z wielkim terrorem czynią osobiście ministrów odpo- 
wiedzialnymi za antyrosyjską politykę. 

Bnia. 18, września. Hr Czernin doniósł, że pod wra- 
żeniem wydarzeń wojennych w Galicyi przybrała bar 
dzo agitacya za czynnem współdziałaniem Rumunii z 
onterrtą. Dnia 22. września. Hr. Czernin przedstawia 
Bratianu trudności, jakie czyni sie transportowi mate- 
ryału wojennego do Turcyi. Fo żądanie w dalszym eią- 
gu kilkakrotnie podnoszono. Dnia 23. września. Hr. 
Czernin z powodu słabości króla Karola odbył konfe- 
rencyc z następcą tronu Ferdynandem. Następca tronu 
oświadczył, że cały świat chee wojować z nami. Jest 


zachód | uderzą. pozycya jego będzie strasznie ciężka. Ale pozeł| ponowiła się, przyznaje, że możliwem jest, iż wystąpie- 


i chcą go doprowadzić do tego, żeby wszystko uezrnił 

dla poparcia nieprzyjaciół Niemiec, to nie mają innego 

lepszego Środka, jak właśnie tę metodę prowadzenia 

wojny morskiej wzdłuż naszych wybrzeży. j 
Relaeve angielskie. 


Lendtn. (B. Kor.) Reuter. „Daily Telegraph“ dono- 
sł z Waszyngtonu, że stosunek Niemiec doSżanów 
przez torpedowania w pobliżu wybrzeży amerykańskich 
zamącił się, ponieważ krążowniki brytyjskie na usilna 


mnieje, że jest jej obowiązkiem honorowym walczyć »| oddziału wojsk. 
| 17. czerwca Bratianu w rozmowie z hr. Czerminem, 
ti maja 1915. Bratianu powiada, że jeżeli Włochy | Który żądał zabezpieczenia, aby próba przemarszu nie 
P- 
odniósł wrażenie, że wskutek naszego wielkiego zwy- | nie Rosyan było balonem próbnym, by poznać, czy Ru- zZ 
cięstwa w Galicyi Rumunia zaczyna się wahać. 23. maja | unia dojrzała 'do pójścia razem. Powtórzeniu się prze- 
Baron Burian w telegramie do hr. Czernina powiada, źe | szkodzi on wszelkimi środkami. Król, który przyjął hr. 
wprawdzie nie oddaje się żadnemu złudzęniu co do tego, | A EE” a i paisi l (W 
cióbni weszłn, ale musi się zawsze na to wskazywać | Nina z dnia 19 czerwca podaje: Ca można zrobić, aby na j żądanie Stanów cofnęły się z dróg żeglugi j= 
że zdobycze Rumunji kosztem mønarchit byłyby niepe- | Bratianu wpłynąć odwlekająco, będzie zrobione. Dy- | że wód amerykańskich. k ET Sa z lo ze ke 
wno i że dla Rumunii pokonanie Resyi jest warunkiem | plomatyczna praca może niebezpieczne kroki Rumunii ku, że łódź podwodna U 53 w Newporcie otrzymała zu- 
| życiowym, natomiast pomaganie do tryumfu Rosyi by przesunąć i odwłec, ale w ostatniej Instancyi nie może | pełną listę zajeżdżających i wypływających parowców. 
loby samobójstwem. 26. maja. Król powiada, że wszyst- | IM przeszkodzić; fakta stworzone armatami, są o wiele | poczem natychmiast przystąpiła do roboty. 
kiego: sprobuje celem pozostania neutralnym, ale panu- | niejsze, niż dyplomatyczne kroki; im się należy osta- Przewidywanie trudności. 
jacy nie zawsze mogą tak działać, jakby chcieli. Król | tnie słowo i one będą rozstrzygać. w sprawozdaniu z d. Walda gra a - 
sądzi, że jeżelibyśmy byli pobici, uderzenie zwróciłoby | 25. hr. Czermin po audyencyi u króla donosi: Jestem nit, zać dis A po dami yk Miarki a 
się wprost przeciw dynastyi. przekonany, że Rumunia właśnie intenzywnie porozu- każd zeameryxkańsKkie-uznsty prawo 
10. ezerwca: Bar. Burian do hr. Czernina: W Bu- |° 0a SIĘ Z koalicyą i że dałsze rosyjskie zwykięstwa eee h póki Aya ja af łodzi podwo- 
kareszcie musi się zawsze na to wskazywać, że leży w ukształtują tu sytuacyę bardzo krytycznie. 28. czerwca | dnych póki dotrzymują postanowień prawa międzynaro- 
reszcie musi się zawsze na to wskazywać, że leży | hi. Czernihędowial ci aicetdknośtii a EA ukła- | dowego, lecz że są zdania, iż atakiłodzi podwo- 
naszym interesie oddzielenie Rosyi od Balkanu za po-| z, Toca oo e art IW | zy. zd dnej koło N t k t jež i 
dh $ m osy M= drucie: | dach z koalicyą mają być mniej więcej takie: Ogólna e] soto Nantucket przecież mogą doprowadzić 
mocą. silnej Rumunii, podczas gdy Rosya z drugiej > u o fon z wwa kodlicęf i zwycieskie: dala deana | O PAA ye inn doso 
ny trwale by nie ścierpiada, aby między nią i Konstan- de Rosy E Ey słów Eu B } ce 12n aaae S A 
tynopol wsimęło się rumuńskie 10-nilionowe państwo. |. < g kę i TP A E e AN ADA. * 
28. czerwca. Hr. Czernin mówił z Bratianu o czynnej > de h ŚWI w OE p hE s” Lp e 1 
kooperacyi Rumunii z nami i wskazywał na odebranie | SNAKE WADA IE Nir pi monarchii, E JP 
Lwowa i na nasze niepowstrzymane posuwanie się, Brar | |. RA om, dostarczenie amunieyi i artyleryi. Hr. Czernin 
tianu powiedział, że nie może rządzić przeciw krajo ALE a a Ap S stadyum w zamiarach Bratianu 
i podnog de Rosyanie pawi w ciągu 14 dni podej- i a. bę EZ EA ewa Sk AT 
mą ze swej strony znowu ofenzywę. i pe ga 5 -T z a 
$ 16. Mick. Bathu zAwiadaNiE hr. Czernina, że pod. m) TOZATĘWZE SE Bratianu sądzi, że ten"nigdy: jeszcze : 
jakimkolwiek względem nie jest mu możliwem zezwolić | guey WA BAY mz i 0. zwali 03 komitetu dla spraw zagranicznych i upowa- 
na przewóz amunicyi do Fureyi. 28. sierpnia. Hr. neutralności, jak teraz. Bratianu wskazuje na to, że| żnienie go do zbierania się o każdej porze także podczas 
Czernin donosi, że król Ferdynand, Bratianu i min.| 07% chyli się do końca, że materyał ludzki państw | zamknięcia Reichstagu. Centrum zażądało, aby Reichs- 
spraw wewnętrznych dosyć zgodnie oświadczyli, iż e- centralnych jest wyczerpany, a natomiast koalicyi, a| tag upoważnił główną komisyę do zbierania się dla na» 
wentualna ofenzywa prz ek ozarykik tw, wp ady dzie | zwłaszcza Rosyi, nie da się wyczerpać. s ) rad w sprawach zagranicznej polityki i wojny, podczas 
wywołać w Rumunii znaczne podniecenie, ale zreszta | 7. lipca. Jak hr. Czernin się dowiaduje, połeciły mo- | odroczenia Reichstagu. 
nie pociągnie za sobą żadnych następstw ? "jtarstwa ententy oświadczyć rządowi rumuńskiemu, że Sekretarz stanu Jagow sądzi, że życzenie infer- 
pok: j 3 i Pai i jeżeli teraz nie wkroczy, nie będzie ententa przy zawie- | mowania najlepiej da się uskutecznić w głównej komi- 
10. września. hr. Czernin miał powazną bardzo roz- | raniu pokoju się troszezyła o Rumunię. Dn. 18 lipca za-| syi- Jest niemożliwem, zawsze dopiero zwoływać komi- 
mowę z Bratiami, który określił „wysłanie WZIOCRIEŃ | riągomił bar. Burian hr. Czerpina, że ma pewne dane. | syę, gdyż decyzye o ważnych kwestyach przychodziły- 
wojskowych: na granicę jako RP ZAŚ odpowie | iż Bratianu ponownie wymienia zdania z gabinetami| bv za późno. W zasadzie będzie więc zadaniem komisył 
dzieć na kT ję = zarządzenie Austro-Węgier i BA | snisnty co do warunków pójścia razem. Zalecałaby się| odbierać informacye i obradować nad ogólnemi liniami 
= ago 4 7. £ Bratianu ZAapewma, 28 me MA próba przedstawienia królowi moralnego przygniatają-| wytycznemi zagranicznej polityki. Sekretarz stanu jest 
= koalicyą żadnego uidadu, któryby go zobowiązywał | covo ważenia jaskrawego złamania słowa. Tego same-| gotów w iym duchu wejść z komisva w bliższy kontakt, 
|do zaatakowania nas; jest cn przekonany, że niczego | gy dnia przedstawił bar. Burian ambasadorowi w Berli-| Propozycye nar. liberałów i postępowców odrzucono, ZA% 
żę, planujemy PE wami. ale musi się liczyć 28! njo ks, Iichemlcheniu, sytuacyę, dla pouinego powiado- 
wzburzeniem opinii publicznej, która spodziewa się po| mienią kanclerza Rzeszy. 
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Wiadomości telegraficzne 

=, >Głosa Naroduc s dnia 11 października 1916r. 

O stałe uformowanie polityków niemieckich. ` 

Berlin. (B. Kor.) W komisyi głównej Reichstagu za“ 
proponowali nar. liberali i postępowcy ustanowienie sta- 


SPE 


centrum przyjeta. 

nas ataku. 11. września bar. Barin upoważnia posła! 3 s 4 SR 6 Newy gabinet grecki. 
gam : k Ę REŻ 5 Em S 1 E e A R. 3 <= 

do oświadczenia Brafisnu, że zaatakowanie Rumunii j | a A kor.) Reuter. Gabinet złoży jutro przy- 

absolutnie nie leży w naszych zamiarach. Zamknięcie; | toé zi Wil sięgę. Ministrem spraw wewnętrznych zamianowany jest 
i u M ZE na” p oka a SEE SE } nsona : pa 3 Pe - 

granicy wprowadzono także na granicy szwzjearskiej. | Li ze CES. Wilhelma do * | Tsclos. Salosastag obejmuje tekę spraw zagranicznych. 

oraz niemieckiej. 14. września hr. Czernin miał audyen-| Berlin. (B. Kor.) Do „Localanzeigera* donoszą Generał Dracos tekę wojny, admirał Bamianos zostaja 

i A A : m . H > m È R zi + A . 

ew króla, który go ostatecznie upoważnia do donie-| z Rotterdamu, że w rozmowie hr. Bernstorifa z Wilso-| ministrem marynarki. 

| sienia, że jeżeli zniesiemy: zamknięcie granicy, król da | nem chodziło głównie o wręczenie listu cesarza W i|-| smeweemiemiamanana w 


rozkaz do cofnięcia wojsk. Ponieważ poseł zaraz po aw jhełmnado Wilsena z odpowiedzią na pismo Wilsona Nadesł 

dytucyi otrzytmije iadr.so6 o zniesieniu zamknięcia | o cierpiącej biedę polskiej ludności orąz o kwestyę NAdESTARE. 
granicy, zawiadamia o tem króla. Podczas pano uo amerykańskiej. List ten zawiozła jak wiadomo da. z p 
cnja 17. września Bratianu, mimo przyrzeczenia krółą, | de Ameryki łódź podwodna U 53. Podziękowanie. 


|obstaje przy tem, że wojska dopiero w ciągu około t4 Leadyn. (B. Kor.) Biuro Reutera donosi: Hr. 
|dni będzie można cofnąć, gdyż wszystkim Rumunom E ernstorff rozmawiał 9 bm. z Wilsonem i wre- 
| przed oczyma stoi los Belgii i minister musi krajowi dać f eyy} mu list cesarz a, będący odpowiedzią na oso- 
pewność, ż0 czuwa nad jego bezpieczeństwem. 24. wrze- |biste pismo Wilsona w kwestyi amerykańskiej pomocy 
|śnia hr. Czernin wskutek wzrastania prądu za mohili- | dlą cierpiącej biedę ludności Polski Zanim prezydent 
zacyą zwraca się da Bratianu, aby go zawiadomić, że | przyjął Bernstoxtfa, oświadczył kilku zastępcom prasy, 
„mobiiizacya w Rumugii zmusiłaby nas do zkżądania WY- żę trzeba od Niemców zażądać zupełnego dotrzymania 
jaśnień. Drugi telegram donosi, że Rada ministrów po | przyrzeczeń poczynienych Ameryce. Słychać, że prezy- 
stanowiła odstąpić od chwycenia się nowych wojsko- | dent Wilson jest zaniepokojony operacyami łodzi pod- 
„wych zarządzeń. wodnych w pobliżu wybrzeży amerykańskich, i że 0- 
| W telegramie z 25 września bar. Burian do hr. Czer- | świadczył, że w rozmowie zwróci uwagę hr. Bernstorffa 
| PR aprobuje prowadzoną przez niego rozmowę. Czer- | na ten przedmiot. 


nin ma Bratianu przypomnieć, że przyłączenie się Ru- 
Odżycie wałk łodzi podwodnych. 


munii do państw centralnych miało na celu stworzyć po 
lężny wał przed wdarciem się Rosyi do śradkowej Ew- 
ropy i na Bałkan. Ponieważ sama Bułgarya wyzwala się Zatepieżie sześciu okrętów. 
Kolonia. (R. Kor.) Reuter donosi z N. Yerku: Zało- 
ę i podróżnych sześciu okrętów, zatopionych wczoraj | 


|teraz z obaw przed Rosvą, Rumunia powinna znaleźć 
| dostateczną energię, aby wstąpić na drogę wskazaną > 
atakami łodzi podwodnych, wyrażowano z wyjątkiem za-! 
gi parowca „Kingston*. Amerykański torpedowiec |$ 


| przez historyę, interes i roztropność. 
5 


| 8. listopada, bar. Burian, ponieważ naczelna ko- 

(menda armii otrzysnała wiad i ncentracyi i ; ą 7 

kr” : i E PEE | rozbitkami statku, którym był może „Kingston“, jest | 
drodze do Newport. z. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi mężowi mojemu Ś. p. 

JÓZEFOWI MADEJSKIEMU 

a przedewszystkicn Przewielebnemu Duchowieństwu, Kon- 
wentowi 00. Dominikanów i Jezuitów, wszystkim Znsjo- 
mym i Uczestnikom smutnego otrzędn, jakoteż J. W. P. 
Drowi Janowi Ziarce za szczególną troskliwość, 
opiekę i usiłne starania podtrzymania gasnącego życia 6. p. 
męża mojego — składam tą drogą serdeczne podziękowanie. 
Marya Madejska. 


Pensyonat Savoy 


otwarty z dniem 45. października przy ul. Karmełickiej 
L. 8, L p Pokoje urządzone x komfortem: łazienki, cle- 
ktryczność. Ceny przystępne. — Zamówienia ną pokoje 
przyjmuje się od godz. 11—.1. i od 5.—7. wieczorem na 
miejseu. — Przyjmuje się stołowników. 


—— O A Z O WZ A I n e eee aaae- 
i 


+". 
s fs. 


BRONISŁAW GUSTAWIGZ 


em. dyrektor e. k. szkoły reałnej w Żywcu,  § 
członek komisyi fizyog. Akademi Bmiejątności 
w Krakowie, 
przezywszy lat 6%, po krótkich lecz ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 9 Października 1916 r. 


W smutku pozostała wdowa wraz z dziećmi, 
zięciami i wnukami zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych na obrzęd pogrzebowy. który 
się odbędzie we Środę 11 Października 1916 r. 
o godzinie 31, po południu z domu żałoby przy 
ulicy Lelewela L 4. (Półwsie) na cmentarz ra- 
kowicki. 
BABOZENHSTWO ZAŁCBNE 


edprawiene zostanie we Czwartek d. 18 b. m. o godz. 91/; N 
rano w kościełe parafialnym SS. Norbestanek na Zwierzyńcu. 


wojsk rosyjskich na granicy rumuńskiej, poleca kr. 
Czerninowi, aby Bratianu zapytał, jak zachowałuby się 
Rumunia wobec próby Rosył, wymuszenia przemarszu 
przez Rumunię. Hr. Czernin następnego dnia zawiada- 
mia, że Bratianu zapewnił go, iż nie dopuściłby do roSy]- 
skiego przemarszu. 

Telegram bar. Buriana z dn. 7 marca 1946 poleca 
iż br. Czermin ma w sposób przyjazny, ale stanowczy, 
domagać się ad króla, aby Rumunia hezzwłocznie 
także nad rosyjską granicą strzegła wojskiem swej 
neutralności. Skutkiem tego hr. Czernin dn. 10 marca 
miał audyencyę u króła, który obawy rosyjskiego prze- 
marszu określił jako nieuzasadnione i dodał, że Rosya- 
nie wiedzą, iż strzelanoby, gdyby próbowali przejść. Do 
sprawozdania o audyencyi dodaje hr. Czernin, że nie 
kwestyonuje tego, ale że niebszpieczeństwo leży w apa- 
tyi i złej woli Bratianu, aby chwycić się energicznych za- 
rządzeń, jakoteż w anarchistycznych stosuzkach w kra- 
ju i w wojsku. 

12. maja Bratiauu w rozmowie z br. Czerninem wy- 
łuszeza, że uważa za prawdopodobne, iż pekój wnet na- 
stąpi na podstawie status quo, i że wtedy Rumunia bę- 
dzie się czuła zadowofoną, iż nie wmięszała się w wojnę. 
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Wilson i Bernstorff. 


Londyn. (B. Kor.) B. Reutera donosi z Long Bran- 
che: Po wizycie Bernstorffa u Wilsona oświadczono. 
że © pokoju nie było mowy, że jednak pre zydent| - 
poruszył w rozmowie wezorajsze atakiłodzi podwo-j 
dnych na wybrzeżu atłantyckiem. Bornstorff) 
oświadczył prezydentowi, że niema żadnych informacyi 
z Niemiec, ałe jest pewien, że pewne przyrzeczemia, 
które właśnie ze strony jego rządu poczyniono, będą 
dotrzymane. 


Wzhurzenie w Ameryce. 
Kełonia, (B. Kor.) „Koeln. Ztg.* donosi z Waszyng- | § 
tonu -pod datą 8 bm.: Do północy zgłoszono już 6 an- 
gielskich okrętów jako zatopionych, Wełania, 
|o ratunek za. pomocą telegrafu bez drutu nądbiegają 
przez cały dzień. W zburzenie jest oibrzymie. W Kko-|$ 
łach żeglugi okrętowej panuje panika. Okręty wy- 
jeżdżające zatrzymano z powrotem a okręty na LO : 


ostrzeżono, aby zmienity drogę. ; KA E n 
mamsen NAZCA E ~ e r e E 
wW KR AKOWIE, Poleca na jesień i zimę: Aksamity, Weawety, Materyo 
: wsłniane, Sukna, Flanele, Barchany i t. d. Gotowa 
z - Konfekcya i biełizna dla dzieci. 
Floryańska L. 15 pagszy otwarty cd 8 rama to 1 w połuśnie I oś 3 popołudniu do 7 wieczór, 
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Wiadomości od wywiezionych do Rosyi, 

* Z Kopenhagi otrzymnjemy w dalszym cią- 
gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Roayi 


* Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Stockholmie 
przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosyi. 


l" Eugeniusz Niwiński z córką Wandą w Niżnie — Dnie- 
prowska, zawiadmia żonę i mamę Wiktoryę w Warszawie, 
Praga, iż są zdrowi, serdecznie dziękujerwy za tak pocie- 
szającą wiadomość, niecierpliwie oczekiwaną. 270 rubli je- 
sscze w dwóch ratach wysłane. Czy Tozio z Ameryki pisuje? 
Ukłony i uściski pp. Charzyńskim, Rożkowskiej, Augusty- 
gowiczowej i innym. Czy oórki Łukasiewicza są zdrowe i 
w jakich warunkach, czy Wejnego żona, córka i wnuk, 
Targowa 2 są zdrowi, i jak im się powodzi, bo Henrykowi 
w niewoli pomaga. Odpowiedź tą samą drogą. 

Zofia ze Świerczyńskich, primo voto Myszykłewicz, se- 
kundo voto Koiendo wc wsi Manuszyn, gub., Tobolskiej, u- 
prasza krewnych i znajomych z Warszawy, Moskwy i Czę- 
stochowy o zawiadomienie, co sią stało z synami jej: Mie- 
czysławem, artystą teatrów rządowych w Warszawie i Zy- 
gmuntem, który jako ochotnik wstąpił do Legionu Pol- 
akiego. 

M. Rakiewicz z rodziną zawiadamia krewnyeh w War- 
Kawie, że z Marylą pracuje w „Gazecie Polskiej” i powo- 
dzi im się nieżle. .Adres: Moskwa, Aszezentow zauł. 14 m. 
2. Wiadomość otrzymaliśmy. 

Ludwik i Marya Grzybowscy w Charkowie, zawiada- 
miają redzieów w Galicyi, że wscyscy s zdrowi i bawią 
w Czortkowie. Noteatekę od rodziców czytali i proszą o dal- 
sze wieści tą samą drogą. 

Szemra Ludwik z żoną Natalią i dziećmi: Marychną i 
Zosieńką (urodzona 17. października 1915 r.) zapytuje o 
zdrowie rodziców, brata i szwagra w Górkach, teściów W. 
Piotrowiczów w Sperandzie, pow. Sandomierski, ziemi Ra- 
domskiej, L. Sokołów w Bidzinach, p. Waleszyńskieh w O- 
strowcu, pow. Opatowski, ziemi Radomskiej, R. Piotrowi- 
czów w Grodźeu, pow. Będziński, gub. Piotrkowskiej i za- 
wiadamia, że jest na posadzie w Dnieprowskiej fabryce, 
poczta Zaporozje-Kamieńskoje, Ekaterynosłowska gub. i że 
wszyscy zdrowi. Zygmunt buchalterem w Krzyczowie Mo- 
ehilewskiej gubernii. Co się stało z rzeczami? Proszę o wia- 
domość tą samą drogą. 

Rogowscy i Wierzbicka, Moskwa, Kałużskaja Nabiereż- 
naja 4, zawiadamiają 'Tedeusza Wierzbickiego w Lublinie, 
że są zdrowi, lecz bardzo niespokojni z powodu braku wia» 
domości. Ostatni list był z listopada. Jadźka eoraz więcej 
tęskni. Julek rośnie zdrowo. Wanda, Roma, Michalina i Sala 
są zdrowe, razem z nami. Co się dzieje z Władziem, Lud- 
kiem, twemi rodzicami, Markiewiczem, Kamieńskiemi i fir- 
mą Kossakowskiej? 

Z armii czynnej zawiadamiają żony, rodziny i przyja- 
ciół w Warszawie, że są zdrowi i pozostają na dawnych 
miejscach. Proszą o wiadomość tą samą drogą: Feliks Re- 
wieki, Feliks Kochbaum, Modom W-go Ryla, Karol Kle- 
ziewski, Plocka 5, Władysław Janus, Bonifraterska 15, Hen- 
ryk Nikifor, Jabłonna, Bolesław Modrzejewski, Sielee, Jan 
Wiechetek, Nowo-Dobra, Henryk Majer, Podwale — W-go 
Sieradzkiego. 

4 Leon Kowalski zawiadamia żonę i rodziców w Nowo» 
"zmadomsku i Kotwinie, ziemi piotrkowskiej i Karola Ka- 
krzewskiego w Sosnoweu, fabryka Fitznera i Gampera, że 
kia zdrów i na dawnej posadzi æi o wiadomość i poda: 

e dokładnego adresu żony £ "skiego pod adresem: 
Moskwa 5, Twerskaja-Jamskaja nr 28 m. 8, Antoni Olbrych. 

Rogowie Michał i Jadwiga, Moskwa, „Ognisko Polskie”, 
aawiadamiają Proszyńską z Korzonów Wandę w Warszawie, 
że są zdrowi, Konrvadek=równicż. Zdrowi też są Maleszew- 
gey, Kulwieciowie, Posieje, Górscy, Bociarski, Rekoszowie, 
Łabuńsey (w Piotrogrodzie), babcia Buszowa z Wandą i Ali- 
ną (w Rewlu). Wiadomość czytaliśmy. Otrzymaliśmy też 
jedną kartkę babci Anety przez biuro pokoju w Bernie i 
adpisaliśmy. 

Jan Szarogrodez z Odesy, ul. Koblewska nr 15 m. 17 
w odpowiedzi na ogłoszenie, zawiadamia rodzinę Szarogro- 
derów w Kielcach, krewnych i znajomych, że go uszczęśli- 
wiła wiadomość o ich dobrem zdrowiu. Biorę kuracyę w Li- 
manie i czuję się znacznie lepiej. W Jenisejsku otrzymałem 
Bsty i pieniądze, o czem zawiadomiłem listownie. W Odesie 
«trzymałem od Sewczynów z Łodzi wiadomość, że są zdro- 
wi. Guttgisserowie w Moskwie są zdrowi. Jeżeli możliwe, 
wyślijcie pieniądze na dalszą kuracyę. Henryk Nowak po 
krótkiej chorobie umarł w Moskwie. M. Ferster i A. Maner- 
berger zostali w Charkowie, zdrowi. 

, Wanda, Kazimierz i Tadeusz Graf zawiadamiają An- 

e toninę Mieczkowską w Ciborzu oraz rodzinę w Lubelskiem 
f w Warszawie, że są zdrowi. Jak zdrowie wszystkich, co« 
robi Ignaś? Prosimy o wiadomości o majątku. Mieszkamy 
Moskwa, Kozicki zauł. 2 m. 267. 

Stanisławostwo Górczyńscy z córeczką zawiadamiają 
rodzinę w Warszawie, Siedleckie—7.askarzewie, Kieleckie— 
Oleśnica, Słomniki—Piotrkowskie, Zagórze—Dąbrowskie, że 
są zdrowi i zamieszkują na kolek Wschodnio-chińskiej w de~ 
pot Buchedu o 500 wiorst od Charbina. Władkowie Pluteccy 
w Isakogorce, o 9 wiorst od Archangielska. Błagamy gorąco 
e wiadomość. 

Stanisław Marek poszukuje krewnych i znajomych, 
przed wojną przebywałem pod Mińskiem w majątku Siem- 
liowie; obeeny adrcs: Taszkient, ul. Łukowska nr 16, dom 
M. 5. Oleniewa, willa Marka. 

Kazimierz Gruszko, zawiadamia żonę Waleryę, dzieci: 
Józia i Janinkę i rodziców w Janowie Podlaskim, gub. sie- 
dlecka, że jest zdrów i pozostaje na dawnem stanowisku. 
Chwilowo pracuję w zakładach firmy Wikander i Larzonna 
Peresypie, a mieszka u brata. Niepokoi się zdrowiem prze- 
ważnie żony, pisał kilkakrotnie i czeka odpowiedzi. Zainie- 
rza przyjść z pomocą materyalną. 

Bronisława, Henryk i Irenka Sumowscy zawiadamiają 
Wendę Leszczyńską w Bodzechowie, że są zdrowi, mieszkają 
w Smoleńsku. Otrzymali list od Wandy i jeszcze proszą 0 
listy. Henryk zajmuje się praktyką, Irenka uczy się. Sury- 
nowio w Ałuszcie na Krymie, willa Balujewej, zdrowi. Jan- 
kowie Fusieccy zdrowi, mieszkają u Kolskiego. Jurjewski 
Zawod, ekateryn. gub., Żyłowski Rudnik. 

Lisowski Michał, prowizor farmacyi, prosi żonę Jadwigę 
iz Białej, gub. siodleckiej lub rodzinę Lotockich. w Siedlcaeh 
o wiadomość tą samą drog, a zdrawiu dzieci i żony. Pract 
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MARSZ SKRZYNECKIEGO. 
Ozdobnie oprawne. . . , 


dnia 11 Października 1916 roku. 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE 


ST. CERCHA i F, KOPERA: 


WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 


K 450 


TA STAREGO GIOYVANAI CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (120 ilustr.) K 10.— | NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. K 4— 
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Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i za i ili i i 
A s i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na skład = s 
rający 400 ilnstracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal. A RARE RE 


Mieczysław Szerer: 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 


S.A. KRZYŻANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny i poleca 
OSTATNIE NOWOSCI: 

Stefan Żeromski: Nawracanie Judasza. Powieść. . . 

Wacław Sieroszewski: Beniowski. Powieść historyczna. „ 

Kazimierz Missona: W poszukiwaniu szkoły nowej. „ 


Socyologia wojny. . 


=== | KUCH NIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 
Sławkowska j3, I p. 


Dr Bolesław Limanowski: 
polskiego o niepodległość. . >. 


J. Katerla: Róża. Wyd. III. ONZE 
SŁ. Żeromski: Sułkowski. Wyd. TI.. . . 
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wyksziałcona, władająca 


Młody zdolny 


HANDLOWIEC 


Maurycy Zych: Rozdzióbią nas kruki i wrony. * - 


WYDAWNICTWA WŁASNIE. 
120-letnia walka narodu 
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nhn S i towarów płócienuych, 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


Jadalnia 


który otrzymacie darmo 
z tkalni 2715 


Józ. Bartosz 
Dobruszka 24. Czechy. 


Nowość na zimę 1916 r. 
Aksamity, barchety, flanele, 
kostynmowe materye, jak 


biegle francuskim, niemie- 
ckim, znająca angielski ję 
zyk, rysunki przyjmie od- 
powiednie zajęcie. Złgosze- 
nia piśmienne adresować : 
pani Barbara Darowska, 
Kraków, Garncarska 26. 
2187 


z amerykańską buchalteryą 
i dłuższą praktyką poszu- | 
knje posady w większem 
biurze, — Zgłoszenia pod 
»Handlowiece do Biura 
dzienników Hopcasa i Sa- 
lomonowej, Krakow, 2786 
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Nocą na 27. września w Wymysłowie gmina 
> Miechów u Józefa Bac skradziono 


KLACZ ciemno KASTZANOWATĄ 
trzy kropki na szyi m żrebkiem ogezkiem, 
wartości 800- rabh, «m Kiąby. się przyczynił 
do odnafezienia tej klaczy otrzyma 100 rubli 

nagrody. 2794 


Poszukuję młodej, zręcznej 


osoby do obsługi 


osobistej, sprzątania i szycia, któraby 
dochodziła na 5 godzin dziennie: od 
8-mej rano do l-szej w południe. — 
Zgłoszenia osobiste u hr. Bobrowskiej 
ul. Felicyanek 6. piątzy 10 — 11 rano. 


LLU NULULNNAILLLOLEL 
J. Średniawski w niewoli rosyjsk. 


POSZUKUJE 


adresu rodziców, sioatry i brata. Kartki od 
niego są w Sekcyi Wyd. Czerwonego Krzyża 
Basztowa 8, do odebrania, 2791 


LLLLLLLILLEN LT ELELNI-LIN 


Dia dzieci od łat 7 do 14 lekeyi zbiorowe 
SLOJDU PEOAGOGICZNEGO 


(stolarka, koszykarstwo, kartonaż, roboty wiórowe, B 
rafiiowe i inne oraz 


KURS ZAJĘC i ZABAW 


dla dzieci od lat 5-7 r>zpoczęły się w pracowni | 
Slojdu ped. przy ul. Biskupiej I, 2. — Przyj- § 
muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Berg- 
gruenówna między godz. 12—4. W tych samych 
godzinach można zwiedzać pracownię. 2714 


SKÓRY 


lekkie, czarne wierzchy, bran- 
zole, dostarcza za pobraniem 


i kupuje również korę sosnową, Fabryka skór 
Feigla w Strażowie (Drosau) pr. Nowa Kdyne, 
Czechy. 


2767 


stół, stoliczek 
do sprzedania 


ul. krzywa 7. — Wia- 
domość u stróża, 2788 


półki cbewioty, Diagonale, we- 
loury, czarne materyei gra- 
natowe płótna, adamaszki 
kanafasy, kapy, męskie ma- 
terye, szale żelirowe it.d. 


Tanie resztki! 


[NOWE POWIESCI| 


Bochowityn, Dzieje mężatek . . ©. . . . .K 460 


Gruszecki A. Na posterunku . . . . ee « n 4— 
' ” iĘ "O wolność i godność ...a. p Br 
j  Ligocki U) Sambra i Moza... a... p 5— 
[7 b <MAPUNA NIOMA. 1 8 0 6% y O 20 
J Przybyszewski St. Powrót. . . . . p i— 
E Reymont SŁ Wł, Rok 1794 Ostatni sejm 
Rzeczypospolitej . . . „ 6'80 
j T w Rok 1794 Nil desperand. „ 840 $ 

Sieroszawski W., Beniowski . : « sea « „ 6— 
4 Walewska ©, Bład . . . . . . . . 13%, 8— 

oromski $t., Nawracanie Judasza . . . . n 6— 


| wysyła za zaliczką lub nadesłaniem należytości | 
É Księgarnia D.E. Friedleina, Kraków Rynek 17. | 
Na przesyłkę należy dołączyć 80 hal. 2789 5 


TRRRIGZAZ DISKO BLA OPRAW ODBUDOWY KRAJU 


| Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 
od 1 pażdziernika b. r. 

uł. Fredry 9, mezanin nad kawiarnią szkocką. 
Dyrekcya: Prof. Polit. Zygmunt Sochacki, dyrektor 
elektr. m. Józef Momicki, Radca ces. Arnold Kolischer 
Docent Politechn. Dr. Jan Krauze, Prokurzyści: radca 
dworu prof. Bronisław Pawlewski, Prof. Dr. Kasper 
Weigl, Rada nadzorcza: Preżes radca dworu profesor 
dr. Maksymilian Thullie, wiceprezes prof. dr. Tadeusz 
Obmiński, Członkowie: Raden dworu prof. Bronisław 
Pawiewski, Radca dworu profesor Tadeusz Fiedler, 
archiłekt Stanisław Piotrowski. 2737 
Porada techniczna, ocena szkód, płany, 
kosztorysy, kierownictwo, nadżór, kollaudacya.- 
Operaty techniczne uznane przez Wojen- 

ny Zakład kredytowy, jako miarodajne. 


4 WAGONY _ 


È j 


zakupi, uprasza o oferty firma: A. Hawełka 
c. i k. dostawca nadworny w Krakowie. 
córka oficera wojsk polskich 


2 
STARUSZKA z roku 1431, niezdolna do pracy 


z powodu slarości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie, — Datki przyjmuje »Administracya »Głlosu 
Narodu« dla Tózefy Tarczyńskiej. 


SZRZZRARIRSZREKAE 


PRZEMYŚL 3. 


zagranicznych: Malagi, Mavrodaphne, 


T. CIEŚLIŃSKI | 


HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN 
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH. 
Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 


zakupiłem większe kresconcye 


WIN TOKAJSKICH SŁODKICH 


100 litr. 2 putowy Tokaj słodkawy . . . . . . . 500 K. 
100 „ 3 putowy Tokaj słodki. ., . . . . 600 , 
100 4 putowy Tokaj csencyonalny . . 800 , 
100 „ Tokaj Samorodnar . ... « « « « « » . 360 „ 
100 „ Sarmorcdner wytrawny pełny .... 360 , 
100 , a W ZO 


Samos i. t. d. 


Dla Kupców, Składuic, Hurtowni, Konsumów, Kółek 
Menaży rabat. 2414 
EAIA EERE UZ — | o Są | | 
KZ ja 
CZK TEPZASTZAEKI EEE r ZZZZZE [asza 
L. P. 16/4 ; E Kupię 


Dnia 18. listopada 1916 r. o godzinie 1i-lej 
rano odbędzie się w Sądzie kaneelarya Ne I. 
licytacyjna dzierżawa realności pod Ne 152. 
lwh. 209. w Tarnobrzegu i lwh. 154 w Dzi: 
kowie, składającej się z domn murowanego, 
dachówką krytego o 6 ubikacyach, 2 stajni, 
wozowni, letniej kuchni, lodowni drewnianych, 
ogrodu z kręgielnią, altaną. Ogród owocowy 
mierzy około 3'/, morgi. 

Przedmiotem dzierżawy równocześnie ż real- 
nością powyższą, będą koncessye : 

a) na przyjmowanie obeych w gospodę, 

b) na wydanie potraw, 

c) na wyszynk wina, 

d) na wydawanie kawy, herbaty czekolady 

i innych napojów ciepłych, tudzież chło- 
dników, 

e) utrzymanie gier dozwolonych, 

f) utrzymanie kramu towarów mieszanych, 

g) wyszynk słodzonych trunków spirytuso- 

wych, 

h) wyszynk piwa. 


Przedsiębiorstwo to prowadzonem ma być 
pod firmą »Restauracya Stanisława Giżyń- 
skiego spadkobierców e. 

Dzierżawa trwać będzie lat 6 od dnia 1-go 
grudnia 1916 r. do dnia 30 listopada 1922 r. 
wrazia braku ol rentów — czas dzierżawy 
skróconym będzie na rok od dnia 1. grudnia 
1916 r. 

Cena wywołania wynosi 2,490 Kor. rocznie, 
poniżej której wydzierżawienie nie nastapi. 

Z uwagi na koncessye oferent najpóźni ;j 
przy licytacyi winien przedłóżyć Sądowi świa- 
dectwo moralności z gminy przynależności 
i potwierdzenie odnośnej Prokuratorgi Pań- 
stwa, że karanym nie był. 

Chęć wydzierżawienia mającym wolno wno- 
sić i pisemne oferty, które otwarte będą po 
zamknięciu ustnej licytacyi dzierżawy — o ile 
do nich będzie dołączona kaucya 

Warunki szczegółowe można przeglądać 
w Sądzie w godzinach urzędowych. 2780 


C. k. Sąd powiatowy 0. I. 


Tarnobrzeg, dnia 1. października 1916. 


FORTEPIANY 


STEINVAY 


nadeszły do składu fortepianów Heleny Smolarskiej 
Kraków, Wolska 7. 2698 


BLOTENER 


53. | | | 
Licytacya dzierżawy wyszynku. PIANINO 


używane 
Zgłoszen a Kraków, Pod- 
zamcze 22, | piętro, drzwi 
na lewo między godziną 
4—5 popołudniu. 2798 


KOBIETA. 


młoda, zdrowa, inteligentna 
zajmie się gospodarstwem 
na plebanii lub gdzieindziej 
za skomnem wynagrodze- 
niem. — Zgłoszenia należy 
adresowat: Agata L. Ry- 
gico obek Tarnowa. 2793 


Ez 
Obiady, 
prywatne i pokoje. 


Ul. Karmelicka 1.46, 
il piętro na prawo. 


Książki 

siążki_ 
dla szkół ludowych, wy- 
działowych i gimnazyalnych 


Zeszyty 


i przybory szkolne 


DRUKI 


szkolne, oraz dla c. k. Sta, 

rostw, urzędów gminnych, 

parafialnych i różne inne, 
dostarcza: a 


Drukarnia i Księgarnia 
W. Poturalskiego < 


Kraków, — Podgórzę. 
Cepnisi bezpłatnie. 2636 


Jest do sprzedania 


100 ROP 
KAPUSTY 


w majątku Czaple Wielkie 
p. Miechów, Kielecka gub. 
2449 


Praktykanta 


z ukończoną 2 lub 8 kl. 
szkół średnich — przyjmie 
firma W. Gibarzewski, Flo- 

ryarska 35. 2768 


NIAAA IAS 


ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW, 


Filia: w Krakowie, Rynek 31. 


Róg ul. Szewskiej 
uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. Wkładki na kslą- 
żeczki wkładkowe i rachunek binżący, kupno i sprzedał pa- 
pierów wartościowych, walut, dewiz, akredytywy. Wynaj- 
muje schowki w skarbcu pancernym. Godziny kasowe 9 do 
111/si 3 do 4. 


w Związku Zierstw, jako zarządzający ruchomą apteka. 

Stanislaw Pozdanowski, Dońskiego Obwodu, ltykowska , 
kopalnia st. Muszkaetowo. zawiadamia matkę, że jest zdrów 
i iprzebywa na dawne miejscu; dziękuje za wiudomość z 
domu. Wacio umarł, Julek w: Moskwie. Proszę o zawiado- 
mienie żony Chmielika, leszno 102a, że jest razem ze mną 
zdrów i prosi żonę o odpowiedź. 

Stanisław Komirymowicz, z Dobrusza, zawiadamia ro- 
dziców w Królestwie, że jest zdrów i powodzi mu się dobrze. 
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Ferką, 


Nakladem Wydawnictwa. „Głosu Narodu“ 


f z R ~ = 2 s 2 A a sor a e 
Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński, — Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana 


